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Liga beznadziejnie boryka tie 
z problemem mandżurskim.Oszczędzać, 

czy wydawać?
W  nr. 2550 „Polon ii11 zam ieszczono notat

k ę , że p rezes am erykańskiej Federacji P ra
c y ,  W . G reen, o św ia d czy ł, że nic tak nje 
przed łuża k ry zysu  gospodarczego, jak sk ła 
danie p ien ięd zy  w  bankach i kasach o sz c zę 
dn ośc i. —  O szczęd n ość  jest w ięc  nie cnotą, 
a w adą narodow ą.

C zy ta jąc  tego rodzaju w ynurzen ia  
z n a ch o ró w  ekonomii,  każdy choćby po
bieżnie gospodarczo  w y k s z t a łc o n y  laik 
musi  ch yba z rozpaczy za łamać rece. 
G d y b y  p. Green (i tys iące jemu podob
nych także  i polskich „ekonomis tów")  
zadał  sobie trud i zaglądną ’ do pierwszej  
lepszej  encyklopedi i nauk gospodar
czych,  to w y c z y t a ł b y  fam, że zjawisko 
gromadzenia  się w  bankach znacznych 
oszczędności  w  okresie k ryz ysu było 
za w sze  i iest ty pow em  dla każdego k r y 
zysu i że jest ono początkiem,  a zarazem 
w a r u n k i e m  koniecznym pop raw y  sy tu 
acji.

J ak  się rmanowicie przedstawia  sku
t e k  nagromadzenia  się dużych oszczęd
ności ?

G d v b y  banki  i k a s y  gromadzi ły  znie
sione do n'ch pieniądze w  skarbcu,  p'w 
Green miałby rację.  Oczywiśme w  iym 
w y p a d k u  banki me mog łyby  płacić pro
centu.  ale w  dodatku nawet  musia łyby 
po b ‘erać pew ne onłaty za kłopot zw ią
za n y  z p rz echow yw an iem  tych pienię
d z y  (podobnie iak biorą on ła ty  za nrze- 
c h o w v w a w e  kosztowności  i nanierów 
w  safe‘ach).  Faktem jest  jednak że 
banki  i dzisiai nrocent  nłacą i to nawet  
s tosunk owo  dość wysoki ,  a więc  gdzieś 
r a n ły w a j a c ą  gotówkę lokują. G dz ie ?  
Ano, w  przedsiębiors twach prod"kuia-  
cyeh  dziś jeszcze wyda trde  i dmących 
gwarancie  zysków.  W v h ó r  osób. k tó
rym  k re dy t  mo*na ud z:el:ć. w ym aga ł  
za w sze  ogromnego doświadczenia f 
przezorności .  Tembardzie i  w  okres 'e  
k ryzysu.  W i e m y  wnrawdzie ,  że cza
sem różne inne w zględy  decvdu>a o u zy 
skaniu kredvtu .  niekonieczme względy 
na wyp łacalność  dfużmka (i to iest ;ed- 
ną  z zasadniczych p rzyczyn dzisieiszei 
nieufności do b a n k ó w ) :  ale w iemy r ó w 
nież. że co raz  to bardziej  biorą góre ban- 
k ! i k a s y  os trożne,  na k tórych czele sto
ją ludz;,e o bardzo  bogatem doświadc ze 
niu i gruntownej  znajomości  rynku,  k tó
r z y  udzielając komuś kredvtu ,  szukała 
p rz ed ew szvs tk iem  odpowiedzi  na jedno 
py tan ie :  C z y  kredyt ,  udzielony peten 
towi,  przynies ie  mu odnowiedmo zw ięk
szone zvski.  tak że bedzie on mógf snła- 
c-ić i odsetki i pożyczony kap i t a ł ?  Reda 
więc  f inansować przeds iębiors twa istot
nie zdrowe,  adm inis t rowane oszczędnie 
opar te  na solidnej kalkulacji  a nie speku
lacji i produkuiace takie towary.  k łóre 
i w  cz a s ;e k ry z y su  mog ą znaleźć ko
rz y s tn y  zbyt.

Co iest jednak najważniejszą  rzeczą 
■— nagromadzenie  się znacznych oszczę
dności w  bankach spowoduje  potanienie 
kredytu ,  obniżenie s topy procentowej ,  
( 'możl iwi  to przedsięb iors twom kon
wers ję  ich d ługó w r.a nowe.  pod zna-

Paryż. P o  oświadczeniu  chińskiego 
delegata dr. Sze w  sprawie  komisji an
kietowej  Ligi Narodów,  zapanował  w 
P a ry żu  ponownie pesymizm .

Chiny zdecy dow ane są  przyjąć  r e 
zolucje. do tyczącą  wysłania  komisji,  o 
ile zawie rać  będzie ona warunek,  że 
rów nocześnie nasłani ewakuacia wojsk 
ianonskich z zaietych terenów. Podczas  
odbytej  późnym wieczorem ro z m o w y  z 
Briandem,  dr. Sze  ponownie domagał  
się rychłe j l ikwidacji konfliktu w myśl 
życzeń chińskich.

Na połndniowem posiedzeniu Radv 
przedstaw iciele Hiszpanii, Jugosław ii i 
Norwegii wystąpili bardzo ostro prze

ciw  tezom Japonji co do uniezależnienia 
od siebie kwest ji  wysłania  komisji i o- 
próżnienia terenów  ok upowanych  oraz  
ws trzyman ia  k roków  wojennych.

„Hxcelsior“ przypuszcza,  że będzie

Dzisiejszy ko ro w ód  św iad k ó w  rozpo
czyna poseł  Madejski  z Pias ta ,  z z a w o 
du rolnik. Nie by ło  tajemnic s tronnic
twa,  o k tó ry ch b y  nie wiedział .  Nie mie
liśmy zamiar,  w y w r ó t .  —  mówi —  i zda 
wa l iśmy sobie sp rawę ,  że niech tylko

wysunię ty  now y proiekt kompromisowy
który  p r z e w id y w a ć  będzie wys łan ie  
dwu komisyj :  jedną dla Mandżurji .  drugą 
dla zbadania s tosunków w  całych Chi
nach.

chłop osiągnie uświadomienie,  to jest 
nas tak  dużo, że w ładz a  sam a do na# 
przyjdzie.  Następnie świade k  opowiada  
o pracach s t ronnic twa jeszcze przed 
wojną,  k tóra  była  bardzo  ciężka, a po
tem przechodzi do cz asów  ostatnich,  do 
aresz towan ia  pos łów przed rokiem oraz  
p rzedstawia  tło, na jakiem doszło do 
rozłamu w s t ronnic twie ludowem przed 
ostatniemi wyborami .  W  ten sam mniej 
więcej sposób przemawial i  także  św iad 
kowie  ze s t ronnic twa ludowego m. in. 
Gruszka.

Francja w obiłem wielkiego 
tygodnia politycznego.

Na w id ow n i przesilenie

Paryż. Nadchodzący tydzień będzie 
we  Francji  wieikim tygodniem pol itycz
nym i par lamentarnym.  Pol i tycznym, 
gdyż wypa dn ie  zakończyć dyskusję  i u- 
chwal ić rezolucje w  ca ły m  szeregu w a ż 
nych spraw,  jak f rancuska polityka za 
graniczna,  poli tyka kre dytowa,  rozbu
dowa gospodarcza ,  s p r a w a  odszkodo
wań i d ługów niemieckich itp.

Pod względem par lam en tarnym  nad 
chodzące  dni mogą być k ry tycz ne dla 
rządu.

Sn raw a  podwyższenia  tarvfv  kolejo
wej  ła two  może połączyć w kierunku od 
rzucenia tego wniosku nietvlko dotych 
czasow ą opozycję lewicy lecz także 
niektóre ugrupowania  większości,  iak 
„Democrate s  Ponula i re s“ czyli chrze- 
ści iańską demokrację.

Jeżeli  rząd w ypow ie  się za pow ięk
szeniem taryfy kolejowej,  znalezienie się 
tego w mniejszości  wisieć będzie na w ło 
sku.

W  kuluarach izby mówi  się także u- 
oorczvwie  o zmianie gabinetu w zw ią z 
ku ze zmianą konjunktur poli tycznych,  
iak ewolucja oartji radykalnej  w kierun
ku um ia rk ow anym  i w y rażo n e  ostatnio 
pew ne życzenia prezydenta  Doumera .

Otpż,  pr ezydent  Doumer ,  w y b r a n y  
w Wers alu  głosami p ra w icy  i centrum,  
wcale nie chce uchodzić za męża p r a w i 
cy i s tąd  gorące  pragnienie jego dojścia 
do władzy  gabinetu koncentracj i  repu
blikańskiej.

cznie korzystniejszemu warunkami .  W y 
s ta rc zy  tylko rozglądnąć się wokoło  
u nas  na Śląsku,  by  uprzy tomnić  sobie 
n iesłychaną doniosłość tego zjawiska.  
N. p. nasz ciężki p rzemysł  — jak wiado
mo—  „zarżnął  się“ g łównie dlatego, że 
na cele inwestycy jne  zaciągnął  po życz
ki na bardzo wysok i  procent ,  k tóre  mógł 
\yprawdzie płacić,  gdy  wszys tk ie  m a
szyny.  na k redy t  zakupione,  sz ły  i pro
dukowały ,  ale k tó ry  teraz  s tanowi  nie
zmierne obciążenie jego ograniczonej  
produkcji.  Z ogłoszonych przez  spółki 
akcyjne b i lansów wynika ,  że jeden z

w  rządzie francuskim .

Z drugiej  s t rony  Laval  woli oddać 
teraz s ter  r z ąd ó w  radykałom i objąć go 
z powrotem  za parę mies ięcy czvli tuż 
orzed wyborami ,  aniżeli p i as tować w ł a 
dzę a radykałom dać możność r z ą d z e 
nia w okresie p rz edwyb orczym.

Słowem, należy się l iczyć z możl iwo 
ścią przesilenia rządow ego we  Francji 
raczei dobrowolnego niż przymusowego .

N aw et w  teatrze nie dają spokoju  
G ranćiem u,

Nowy Jork Orandi odbył godzinna kon- 
ferencie z bankierem amerykańskim Pier- 
nont Morganem. Wieczorem obecny był 
Orandi na przedstawieniu vv operze Mefro- 
nolitan House. Gdv minister pojawił się w 
loży. oowstała na galerii wrzawa, rzucano 
okrzyki. sk:erowane przeciw rządom faszy
stowskim. Z górnych Pieter rzucano na par
ter paczki kartek z napisem: „Precz z Grar-  
d>'m“. Policja aresztowała kilku demonstran
tów.

Grandi w  pow rotnej drodze zatrzym a  
się w  P aryżu .

Paryż. Briand przyjął ambasadora wło
skiego w Paryżu, hr. Manzoni. który oświad 
czył, że rzad francuski poinformowany be- 
dz!e o wynikach rozmów Grandiego w Wa
szyngtonie natychmiast po powrocie mini
stra włoskiego do Europy.

Jest rzeczą prawdopodobna, że Grandi 
w drodze powrotnei do Pzymu zatrzyma sie 
najpierw w Paryżu i odbedzie „konferencję 
z przedstawicielami rządu francuskiego.

za rządów  ciężkiego przemysłu  Górnego 
Śląska  'płaci  rocznie tytułem odsetek  
około 10 miljonów zł. P r z y p u ś ć m y  te
raz, że w bankach polskich nag rom a
dziła się taka ilość oszczędności,  że za 
oferują one temu za rządowi  pożyczkę na 
o połowę niższym procencie.  Znaczy to, 
że zarząd,  spłacając s t a ry  d ług nowym, 
zarabia na czysto  5 miljonów złotych 
rocznie, czyli więcej  niż w y n o s z ą  w sze l 
kie ulgi podatkowe,  celne, kolejowe itd., 
k tórych i tak chudy  S k a rb  P a ń s t w a  mo
że m* T formie doraźnej  pomocy udzie
lić. (Dalszy ciąg p o d am y  28 bm.)

Biskup sandom ierski w  R zym ie.
Rzym. Przybył  t'u nowomianowany bi

skup sandomierski ks. Włodzimierz Jasiński 
w towarzystwie ks. kanonika Rozkosznego.

D aw ni to w a rzy sze  M acdcnalda w y r a 
żą mu brak zaufania.

Londyn. W  dniu dzisiejszym p rz ed 
łożony zostanie izbie gmin p ie rw szy  
wniosek nieufności dla obecnego rządu.  
Wniosek z łoży opozycja  socjal is tyczna 
i domagać się bedzie.  by  izba wyra zi ł a  
ubolewanie,  że rząd nie op ra co w ał  na 
nadchodzącą  zimę żadnych p lanów dla 
ulżenia doli bezrobotnych i nie obniżył- 
czynszów.  Głosowanie  nad tym wnio
skiem odbędzie się w  p rzy sz ły m  ty go
dniu.

Student hersztem  bandy w ła m y w a c zy .
Berlin. Policja kryminalna  w  Pile a- 

resz towała  8 młodocianych w ł a m y w a 
czy w  wieku od 9— 14 lat. Na czele ban 
dy  stał  uczeń szkoły  średniej.  W  os ta t 
nim czasie młodociani w łam y w a cze ,  za 
opat rzeni  w  cały  garni tur  precyzyjny ch  
narzędzi  i kluczy, dokonali  szeregu w ł a 
mań do mieszkań i sk lepów w  mieście 
oraz okolicy. Kry jówkę swoją  mieli nie
letni przes t ępcy pod przęs łami  mostu 
kolejowego,  gdzie p rzecho wyw al i  s k r a 
dzione pieniądze i wa r t ośc iow e  p rzed 
mioty, pochodzące z kradzieży.

Zabici i ranni w Mandżurii.
Tokio. W  ostatnich walkach o Anganczi 

i Cicikar wojska japońskie poniosły stratę 
300 zabitych i rannych, podczas gdy st'raty 
Chińczyków sięgaja 3.000 — 4.000 zabitych 
i rannych. Jednakże prasa chińska zapewnia, 
że najlepsza część wojsk jenerała Maa rie 
jest jeszcze zniszczona, gdyż zdołały się 
one cofnąć, skoro sytuacja stała się dla nich 
krytyczna. Podczas gdy spokój zapanował 
w Cicikarze, to sztab jeneralny japoński 
stanął kwatera w Anganczi. Korespondenci 
dzienników, wychodzących w Mandżurii 
donoszą, że Chińczycy są w dalszym ciągu 
czynni w okolicach Kao-Czengu. Sue, Hsin- 
Min-Fu i Y-Yin-Keu. Krążą także niespraw
dzone pogłoski, iakoby widziano wojska so
wieckie. skierowujące sie z Władywosfoku 
na Czin-Tao. Prawdziwość jednak tego do
niesienia musi bvć silnie zakwestionowana.

Dalszy przewód sadowy w sprawie 
konsresu krakowskiego.



Dramatyczne posiedzenie sejmu Śląskiego.
W  dniu onegdajszym klub narodowe

go chrześcijańskiego zjednoczenia pracy 
złożył do laski marszałkowskiej wniosek 
w  sprawie kontroli państwowej nad go
spodarką ciężkiego przemysłu i po
wołania do życia instytucji nadzwyczaj
nego komisarza do w^lki z bezrobociem 
na Śląsku oraz wniosek w sprawie usta
wowego rozwiązania wszystkich kon
trak tów  prywatno-p.awnych, opiewają
cych na nadmiernie wysokie w ynagro
dzenia służbowe w przemyśle. W  uza
sadnieniu powyższego wnioskodawcy 
mówią, źe szerokie koła społeczeństwa 
śląskiego z niepokojem śledzą fakt coraz 
większego wzrastania bezrobocia na 
Śląsku, wywołanego zamykaniem wiel
kich zakładów pracy i coraz bardziej ro
snących redukcyj załóg robotniczych. 
Szczególny niepokój w yw ołały  przedło
żone ostatnio komisarzowi demobiliza 
cyjnemu wnioski o redukcję kilku tysię
cy  robotników hutniczych oraz wnioski 
o całkowite unieruchomienie szeregu za
kładów pracy. W  konsekwencji fakty 
te musiałyby się odbić ujemnie na górnic
twie węglowem i doprowadzić do dalszej 
redukcji robotników w niem zatrudnio
nych. Niepokój opinji publicznej jest tern 
większy, że ma ona dostateczne powody 
do przypuszczania, że gospodarka cięż
kiego przemysłu na Śląsku pozostawia 
pod względem celowości wiele do życze
nia. Nadmiernie, ponad rzeczywistą po
trzebę, rozgałęziona administracja tego 
przemysłu, niezwykle wysokie pobory 
dyrektorskie, tantjemy i wydatki admi
nistracyjne, nieumiejętność skutecznej 
walki z kryzysem, niechęć do ponosze
nia ciężarów tego kryzysu i ujawniana 
stale tendencja do przerzucania ciężarów 
kryzysu i s trat z niego wynikających na 
barki robotników — wszystko to aż nad
to dostatecznie uzasadnia konieczność 
roztoczenia przez organy państwowe 
przy  współudziale związków zawodo
wych ścisłej kontroli nad gospodarką 
ciężkiego przemysłu celem odpowiednie? 
go rozłożenia skutków kryzysu i celowei 
z nim walki. Jednocześnie powaga chwili 
w ym aga powołania do życia instytucji 
nadzwyczajnego komisarza do walki z 
bezrobociem na Śląsku, wyposażonego 
w  szerokie uprawnienia w  tej dziedzinie, 
umożliwiające mu szybkie r  sprawne 
działanie.

Drugie uzasadnienie wniosku brzmi 
następująco: W  przemyśle na Śląsku za
w arto  cały szereg kontraktów opiewają
cych na bardzo wysokie wynagrodzenia 
służbowe. Kontrakty te uniemożliwiają 
obniżenie kosztów produkcji, gdyż za
w arto  je na długie lata i przepisy prawne 
obecnie obowiązujące nie dopuszczają

możliwość rozwiązania ich. Należy za
tem uchwalić odpowiednią ustawę, któ- 
raby przewidziała możliwość rozwiąza
nia tego rodzaju umów niezgodnych i 
sprzecznych z obecną sytuacją gospodar
czą i umożliwić przez to przeprowadze
nie racjonalizacji w  pracy na wyższych 
stanowiskach w przemyśle i umożliwić 
obniżenie kosztów własnych.

Wniosek zaś trzeci w sprawie usunię
cia z przemysłu na Śląsku obcokrajow
ców i zastąpienia ich obywatelami pol
skimi klub narodowego chrześc. zjedno
czenia pracy uzasadnia w  ten sposób: 
W  przemyśle na Śląsku dotychczas jesz
cze jest zatrudnionych na stałe około 
2 300 obcokrajowców. Stale wzrastają
ce bezrobocie i redukije w  przemyśle 
dotykające polskich robotników, w ym a
gają jak najszybszego usunięcia od pracy 
obcokrajowców 1 zastąpienia ich obyw a
telami polskimi.

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 15.18 przy pełne] galerji I o- 
becności wszystkich niemal posłów. Na 
ławach rządowych zajęli m'eisca przed
stawiciele urzędu wojewódzkiego z wi
cewojewoda Salonim, zastępującym pa
na wojewodę, bawiącego w sprawach 
służbowych w W arszawie.

Po załatwieniu pierwszych mniej w aż
nych spraw, które referowała m. in. po
słanka p. Korfantowa, sejm p rzy s tąp i  do 
dy<  usji nad wnioskami chrześcijańskiej 
demokracji i narodowej partji robotniczej 
w spraw'ie katastrofalnej sytuacji gospo
darczej w  województwie Śląskiem oraz 
wnioskami narodowego chrześcijańskie
go zjednoczenia pracy, przytoczonemi na 
wstępie.

Do wniosku pierwszego programowe 
przemówienie wygłosił poseł Sosińsk? 
oo którym zabrał gfos poseł Kanuścmski 
uzasadniając obszernie motywy, które 
skłoniły jego klub do p rzed łożen i  wm’o 
sków wyfnszczonych powyżej. P rzem ó
wienie posła Kanuścińskifego. wygłoszo
ne z wielkim temperamentem i poryw a
jącą swadą oratorską. w yw arło  na obec
nych olbrzymie wrażenie, zwłaszcza w 
momentach, gdy mówca poruszał polity
kę kanitału niemieckiego na Śląsku w 
stosunku do Polski. W  mocnem. z uczu
ciem wyełoszonem przemówieniu posła 
Kapuścińskiego przewinęło się widmo 
smutnej roli p. Korfantego, jaką odegrał 
on w  ustosunkowaniu się memieckiego 
przemysłu do Polski, co niedwuznacznie 
stwierdził wyrok marszałkowski, potę
piający działalność p. Korfantego i okre
ślając ją jako niezgodną z przepisami 
prawa i dobremi obyczajami kupieckie
mu W yw ody  p. Kapuścińskiego starali

się od czasu do czasu osłabiać posłowie 
Kowol i Gliicksmann. W szyscy  mówcy 
poza pewnemi nieznacznemi zastrzeże
niami oświadczyli się za wnioskami N 
Ch. Z. P., zapowiadając, źe będą głoso
wać za ich przyjęciem. W  trakcie prze
mówienia niezwykle ostrych i napastli
wych posłów Glucksmanna i Sosińskie 
go wybuchała od czasu do czasu burza 
na sali I głosy protestu, tak, że marsza
łek zmuszony był kilkakrotnie przyw o
ływać posłów do porządku.

Postronny słuchacz, znający przed
miot obrad a obserwujący wczorajsze 
smutne widowisko i złośliwe harce sw a
wolnych posłów z centrum i lewicy sej
mu musiał nabrać przekonania, że nie 
chodzi im o interes i d( bro robotnika, że 
zapobieżenie wzrostowi bezrobocia nie 
est ich najpilniejszą sprawą, a głównie 

kładą nacisk na moment wybitnie polity
czny i partyjny. Na nieszczęsnej doli na
szych bezrobotnych pragnęli odegrać się 
przeciwnicy rządu i rzucać mu w jego 
wysiłkach kłody pod stopy.

Koroną wczorajszego wysoce d ra
matycznego i smutnego posiedzenia b y 
ła długa mowa p. Korfantego. Na w stę
pie wyraża żal mówca, że nie widzi na 
ławach rządowych przedstawiciela u- 
rzędu wojewódzkiego (podczas całego 
posiedzenia bvf obecny wic.ewoiewoda 
Sąloni!). poczem przechodzi do scharak
teryzowania położenia gospodarczego 
Polski w orbicie przesilenia światowe
go. Nie cofa się tu p. Korfanty przed 
ciężkiemi i niczem niewytłumaczonemi 
zarzutami pod adresem rządu. W ywołu- 
ie to niebywałe oburzenie i protest pe
wnej części posłów, w rzaw a na sali ro- 
śnię, krzyżują sie w powietrzu okrzyki 
potępienia pod adresem mówcy, obrady

|  Słyszeliście u sąsiada debry I wierny w
dźwięku aparat radiowy! W takim razie by! to 
z pewnością odbiornik dla stacyj zagranicznych  
firmy RADIUM, Katowice, ul. Kościuszki 49.

dochodzą do najwyższego napięcia, po
seł Bałdyk w swem oburzeniu obvw a- 
telskiem, nie mogąc zapanować nad so
bą, opuszcza salę obrad. Na całej sali 
daje się wyczuwać silne zdenerw ow a
nie, które trwa już do końca mowy po
sła Korfantego. W  pewnym momencie 
mówca podnosi zarzut, jakoby dr. Mazur 
kiewicz chciał podiąć się obrony księcia 
pszczyńskiego. Na ławach poselskich 
powstał tumult niebywały i oburzenie na 
p. Korfantego, który nie cofa się przed 
rzucaniem obelg na nieobecnego czło
wieka. Podnoszą się okrzyki, że zarzut 
ten jest oszczerstwem, żądano dowodów 
których oczywiście mówca nie mógł do
starczyć iuż choćby dlatego, że cała 
w>adomość nie odpowiadała prawdzie. 
(1  wiadczenie w tej mierze p. dr. Mazur
kiewicza zamieszczamy osobno.

W  zakończeniu swej niezwykle ostrej 
a miejscami wprost nielicującei z godno1- 
ścią, już nietylko posła, ale obywatela, 
mowy Korfanty opowiada się za odesła
niem wniosków N. Ch. Z. P. do komisji 
pracy i opieki społecznej, aczkolwiek 
poprzednio już przedstawiciele w szyst
kich klubów opowiedzieli się za przyję
ciem przedłożonych wniosków. W  gło
sowaniu wnioski te odesłano do komisji 
pracy i opieki społecznej.

Obecni na sali po tern oświadczeniu 
odebrali wrażenie, że p. Korfantemu cho 
dzifo tu tylko o pewnego rodzaju w y 
warcie zemsty na klubie prorządowym.

W  zakończeniu złożyli jeszcze o- 
świadczenia poseł Kapuściński i W it
czak, poczem oo załatwieniu petvcyj 
marszałek sejmu zamknął posiedzenie o 
godz. 21-ej. nie wyznaczając terminu no
wego posiedzenia.

O św ia d czen ie !
W  związku z zarzutem podniesionym 

przez p. Korfantego na oosiedzeniu sejmu 
dnia 24 b. m., jakobym miał zabiegać 
u księcia Pszczyńskiego o załatwienie 
iego spraw podatkowych, oświadczam 
że nigdy w żadnej formie bezpośrednio 
ani pośrednio nie z w ra ;a L m  się w  żad
nej formie do księcia Pszczyńskiego ani 
do kogoko!w:ek z jego urzędników czy 
pełnomocników.

Zwracała się do mnie cnprawda oso
ba. podałąca sie za dyrektora zakładów 
księcia Pszczyńskiego, proponowanych 
iednak przez nią czynności adwokackich 
a tern mniej jakichkolwiek interwencvj 
nie podiąłem się i z miejsca temu odmó
wiłem. Żadnych też czynności adwokac
kich nie przeprowadzałem, jak też ża
dnego honorarjum w żadnej formie ani 
nie pobrałem ani nie otrzymałem.

Ze względu na oszczerczą formę pod
noszonych zarzutów przez p. Korfante
go, w y s t ę p u j ę  p r z e c iw k o  n ie m u  na d r o 
dze karno - sadowej, czego efektem nie
wątpliwie bedzie zasądzenie p. Korfan
tego. o ile tylko nie bedzie się ukryw ał 
za immunitetem poselskim.
Dr. Franciszek Mazurkiewicz, adwokat.

Ponownv sna4ek funta 
srterl'nga.

Nowy Jork. Sensacją na giełdzie no
wojorskiej jest ostry snadek funta, któ
ry wczoraj przed zamknięciem obniżył 
się do kursu 3.65 (po przeliczeniu 32.45 
zł.). Spadek waluty angielskiej spowo
dowany ;est przedewszystkiem nadmier 
ną podażą, która zaznaczyła się od 10 
dni, a w bieżącym tygodniu przybrała  
formy dość gwałtowne.

Wzgardzona.
Obrazek z XVII wieku przez Sta.

16) (Ciąg dalszy.)
—  A gdzie to Idkowa, gdzie? — spy

tał Połonka ze zdziwieniem.
—  Idkow a? O, to mądra, ale ladaco 

baba! Jakeście zaniemogli, tego same
go wieczora uciekła do lasu i dzieci ze 
sobą zabra ła ; a tę niebogą sierotę samą 
z wami zostawiła. Mizerne niebożąt- 
ko! nie wiedziało, czy w as pierw rato
wać, czy wołać pomocy; ale jej Pan Je
zus dopomógł. Teraz już ostańcie z Bo
giem, Mateuszu, bc mnie pilno do Mi
chała. W yście już tak, jak zdrowi... 
Terka  też tu wnet bedzie z powrotem.

To rzekłszy, opuścił s ta ry  ławnik 
Połonkę i udał się do zagrody Dąbrowy. 
Lecz choć się poczciwiec bardzo spie
szył i miał bliżej, to przecież Terka była 
pierwsza z lekarstwami u chorego. Gdv 
ją Michał ujrzał wchodzącą, jął wołać 
i ręką dawać znaki, aby się cofnęła 
I precz odeszła; lecz dzielne dziewczę, 
nauczone od pani Godowskiej, jak cho
rych ratować, bez wahania wzięła się 
raźnie do dzieła. Niebawem tam nad
szedł ławnik, a za nim dziedziczka i obo
je zaczęli pomagać Terce.

Przez  kilka dni następnych, sierota 
biegając pomiędzy chatą s tryja a Dąbro
wy, pielęgnowała obydwóch z najwięk
szą troskliwością; w r.ocy wcale spać 
się nie kładła, zaledwo w dzień pani Go- 
dowska nakłoniła ją do krótkiego spo
czynku, sama czuwając przy chorych.

Mateuszowi w n e t . wróciły dawne 
siły, bo był to chłop z natury zdrowy 
i silny, jak tur;  a i Dąbrowa, dzięki po
rządnemu życiu, troskliwej opiece 1 
szybkiemu ratunkowi, wkrótce powstał 
z łóżka.

Zaraz pierwszego dnia udał się do 
zagrody Połonki, aby podziękować Ter
ce, za jej poświęcenie: po drodze zaś 
wstąpił do kapliczki, aby przedewszy
stkiem Panu Bogu złożyć dzięki za ży
cie zachowane wśród tak wielkiego nie
bezpieczeństwa.

Stanąw szy na progu kapbczki ujrzał 
u stóp krzyża modlącą się wśród łez 
T erkę: i ona przyszła podziękować P a 
nu Jezusowi za  ocalenie stryja i swego 
wybawcy. Podczas ich choroby co dzień 
tu wbiegała na chwilę, obejmowała 
krzyż rękoma i wołała z płaczem;

— Jezu najsłodszy, zmiłuj się nad 
nimi! — całowała przebite stopy Zba
wiciela z miłością i nadzieją I znowu 
spieszyła służyć swoim chorym.

Dąbrowa, pomodliwszy się serdecz
nie, wyszedł za Terką 7 kaplicy i jął go
rąco dziękować sierocie za jej dobroć 
i poświęcenie. Lecz Terka  przerwała 
mu zaraz, mówiąc:

— Cóż ja uczyniłam tak wielkiego, 
że mi dziękujecie? Przecie Pan Jezus 
każe kochać i ratować bliźnich. Jabym 
każdego chorego ratowała, a cóż dopie
ro was! Za was bym życie dała z ocho
tą, bo wyście mnie uratowali od hańby 
i wstydu gorszego, niż śmierć. Ja bie
dna sierota nie miałam wam, bogaczowi, 
czem okazać wdzięczności... Pan Je zus  
dał mi łaskę, źe choć w chorobie mogłam 
was doglądać...

— I ważyć życie dla mnie — prze
rwał ze wzruszeniem Dąbrowa.

Terka się uśmiechnęła, szepcąc;
— Życie takiego robaka... nie żało

wałby nikt...
— Nie mów tak. dziecko! — zawołał 

Michał żywo i spojrzał z uczuciem na 
pobladłą twarz Terki.

Wielki niepokój opanował nagle Mi
chała.

—• Nie czujesz się ty chora, Terko?  
— spytał niespokojnie. — Powinnaś so
bie teraz wypocząć, gdy stryj już zdro
wy. W yglądasz bardzo zmarnowana.

— Nic mi nie jest. a dziedziczce trze
ba pomóc chodzić około chorych. Bądź
cie zdrowi i zostańcie z Bogiem! — za
wołała Terka i podążyła szybko w stro
nę dworu.

Dąbrowa smutny i niespokojny w ró
cił do domu, lecz na drugi dzień poszedł 
do Połonki prosić, aby on nakłonił Terkę 
dc spoczynku i ochraniania się; jakoż 
Mateusz upomniał sierotę. Lecz ona 
oswoiwszy się z niebezpieczeństwem, 
pielęgnowała teraz razem z panią Go- 
dowską chorych a niejednemu udało im 
się uratować życie; zwłaszcza gdy za
raza ustała, a pokazały się inne liczne 
choroby, na które zapadali ci, co jeszcze 
we wsi zostali; większa część bowiem 
mieszkańców Godowa „chroniła się do 
lasu.

Upłynęło kilka tygodni od wyzdro
wienia Połonki i Michała gdy pani Go- 
dowska zaczęła się skarżyć na nagły 
upadek sił i ogromne znużenie: k !edy 
Terka spostrzegła, że zacna matrona co
raz jest słabszą, uprosiła ją. aby przez 
kilka dni nie chodziła do chorych, przy
rzekając, że sama #roskllwie będzie ich 
pielęgnowała. Dziedziczka uległa na
mowom sieroty, zwłaszcza, że nie było 
nikogo niebezpiecznie chorego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika bieżącą
Czwartek

26
listopada

Św . Sylw estra , opa- 
ta  zakonodaw cy .

Ś w . Konrada, bisk. 
około r. 976).

S low .:  L echosław .

Jutro, piątek, 27 listopada: Św . W ir 
giliusza, biskupa, aposto ła  Karyntji.

*
W schód Zachód

l l o f l c a  o godz. 7.13. o  godz. 15.49 
K s i ę ż y c a o  godz. 16.00, o godz. 8.51

Z historii ilaskiei.
26 listopada. 1810. R ozw iązanie  o- 

p ac tw a  C y s te rsó w  w  Rudach przez rząd 
pruski. —  1861. Założenie huty „P aw 
ia", należącej do spadkob ierców  Gisze- 
go. —  1882. W  Radzionkowie po śmierci 
adm in is tra to ra  księdza kapelana P io tra  
F laka, k tó ry  w  czasie sw ego  p as te rzo 
w an ia  pogrzebał by ł dw óch p robosz
czów . T e raz  paraf ja zupełnie bez k a 
płana. Od czasu  do czasu dojeżdżali 
księża z innych parafij. A gdy nikt nie 
p rzy b y ł,  parafjanie musieli kon ten tow ać 
«H  „nabożeństw em  laikow em ". Takie 
ńdPożeństw o miało miejsce w  niedziele. 
26. listopada 1882 roku, i odpraw iono go 
tak :  O zw yk łe j  godzinie wyszli mini
stranc i do o łtarza  bez kapłana, lud za
śp iew ał pieśń m szalną  jak zw y k le ;  bvł 
to w p raw d z ie  więcej płacz niż śpiew. 
P rz y s z ła  jednakże pomoc z innej s t ro 
n y  i to ze s tro n y  księdza Szym ona Kor- 
paka .  —  1927. U roczyste  poświęcenie 
i o tw arc ie  mostu  nad rzeką  C zarną 
P rzem szą ,  łączącego  M ysłow ice z Mo- 
drzejowem . — 1928. Ksiądz Je rz y  Bącz- 
kowicz, objął now ą parafię św. Józefa 
w  D ąbrow ie pod Bytom iem  jako p ro 
boszcz.

W  roku: 1342. Zim owit wycofuje się 
t, rzędu panujących, pow ierza jąc  je naj
s ta rszem u sw ojem u synow i Kazirnie- 
rzowi. —  1342. Król czeski Jan  odstępu
je rz ąd y  nad Czecham i i Śląskiem sw e
m u synow i Karolowi. —  1343. Miasto 
G liw ice liczyło zaledw ie 288 m ieszkań
ców . —  1343. W  Raciborzu założono s to 
w arzy szen ie  kościelne, którego celem 
by ło  pielęgnowanie śpiewu kościelnego.

—  Komisia usprawnienia gosnodarki 
miast przy Radzie ministrów. Związek 
m iast  polskich zw rócił  się do rządu o po
w ołanie p rzy  prezydjum  rad y  m inistrów  
specjalnej komisji dla obmyślenia ś rod 
k ó w  zaradczych , jakie należałoby obec
nie zas to so w ać  celem uzdrow ienia  go
spodarki miefskiej. Komisia ta, w ed ług  
pro jek tu  Zw iązku  miast, p rz y g o to w a ła 
b y  odpow iednie u s ta w y  i ro zporządze
nia, k tó re  zo s ta ły b y  następnie ro z w ażo 
ne i ap robow ane przez  radę  m inistrów . 
W  obszernym  memoriale, p rzedłożonym  
rządow i w  tej spraw ie , Zw iązek  miast 
polskich w skazu je  na c iężką sy tuację  fi
n an so w ą miast, pogarsza jącą  się stale 
w obec  rozszerzenia  zakresu  obow iąz
k ów  w  dziedzinie opieki społecznej i po
m ocy  dla bezrobotnych . Zw iązek  pod
kreśla , że dalsze trw an ie  do ty ch czaso 
w ego stanu gospodarki w  miastach od
bić się m oże rów nież niepomyślnie na 
akcji pom ocy bezrobotnym .

—  Instrukcja o skracaniu czasu pra
cy. W  zw iązku z akcją skracania czasu 
p racy ,  celem obdzielenia tą p racą  możli
w ie  najw iększej ilości p racow ników , mi
n is te rs tw o  p racy  i op. spof. w y d a ło  in
strukcję, ab y  w  sobotę s tosow ana była 
6-cio godzinna norm a pracy ,  z tern je
dnak. by  zmniejszenie za robków  dotknę
ło jednakow o w szystk ich  pracow ników . 
Instrukcja poleca nadto, by  w  żadnym  
razie nie dopuszczano do przekraczania  
8-mio godzinnego d.nia p racy  (w sobo
tę 6 godzin), chociażby  tygodn iow y  czas 
p racy  poszczególnych p racow ników  był 
niższy od norm y ustaw ow ej.

Województwo śląskie.
* P rzedstaw iciele pracow ników um y

słow ych  u ministra pracy. W  ubiegłym 
tygodniu b v ła  w  m inis ters tw ie  p racy  i 
opieki społecznej delegacja Z. Z. P . U. w 
osobach sekret .  Guta i cz łonków  rad u- 
rzędn iczych  p. C h w o ły  i p. K iełbasy na

Głos katolickiego duchowieństwa 
w sprawie redukcji robotników.

D uchow ieńs tw o  katolickie dekanatu 
Król.-Huckiego, zebrane  dnia 12 lis topa
da 1931 r. na p ierw szym  konw encie de- 
kanalnym  w  Wielkich Hajdukach, głę
boko zaniepokojone w iadom ością o dal
szych redukcjach robotn ików  i urzędni
ków, s tw ierdza, że pozbaw ianie ludu 
n racy  sprzeciw ia się pożądanem u przez 
Papieża  L eona XIII i P iusa XI w y z w o 
leniu proletarjatu , że spycha  robotnika 
na najniższy poziom społeczny, zapędza 
go w  nędzę i n iebezpieczeństwo. P r z e 
s trzegając  odnośne czynniki przed re 
dukcjami przynom m a im duchow ieństw o 
s łow a encykliki „O uadragesim o anńo“ . 
że. „usilnie do tego dążyć  należy, aby 
zarobki ojców w y s ta rc z y ły  na należyte 
opędzanie w spó lnych  potrzeb  dom o
w ych. G dyby  to  w obecnych czasach 
nie zaw sze by ło  możliwe, w y m ag a  snra- 
w iedliw ość społeczna, aby jak najprę
dzej dokonano zmian zanew nialacvcb  
każdemu dorosłemu robotnikowi płacę 
tego rodzaju".

„Jeśli p rzedsięb iors tw o nie przynosi 
lakich dochodów, jakich potrzeba na 
ołacenie odpowiednich zarobków , bądź 
to dla tego, że samo upada pod niespra- 
wiedliwemi ciężarami, bądź też. że w y 
tw o ry  swoje niżej ceny  musi sp rzeda
w ać — mech w iedzr ci, co to zawinili 
że doonszczaia się grzechu, w ołaiacego  
o oom ste do nieba; w szakże  pozbawiają 
robotników, k tó rzy  z konieczności na

głodow e pieniądze zgodzić się muszą, 
spraw iedliw ej p łacy" . („O uadragesim o 
anno").

Spraw ied liw ość  społeczna domaga 
się, „ab y  zgodnym  w ysiłk iem  um ysłu  
i woli płace, o ile można, tak  ustalić, aby 
<ak największa liczba ludzi znalazła m o
żność pracy i z niej uczciwie żyć  mogła". 
(„O uadragesim o anno").

Zastosow anie  w ięc pow yższych  za
sad społecznych sprzeciw ia się reduk
cjom i dom aga się takiego podziału zy
sku i p racy ,  aby  jak największa liczba 
robotników godne utrzymanie i płacę ro
dzinna osiągnąć mogła.

„N ależy bowiem  każdem u p rzydzie
lić p rzypadającą  na niego część dóbr 
m aterja lnych i dążyć do tego. aby  p rz y 
w rócony  by ł  taki podział dóbr ziem
skich. k tó ry  odpow iada dobru ogólnemu 
i spraw iedliw ości społecznej. Nikt bo
wiem, kto zdrow e posiada zm ysły , nie 
może się łudzić co do niebezpieczeństwa 
grożącego z tego powodu, że obok g a r 
stki p rzebogatych  ludzi znaiduja się nie- 
n rzeirzane rzesze  nędzarzy" . (O uadra
gesimo anno“).

Publiczne przypomnienie p o w y ż
szych zasad encykliki papieskiei w  obro
nie braci robotn ików  i p rzeciw ko  ich re 
dukcjom - u w a żam y  w  tej k ry tyczne j  
chwili za obow iązek sumienia.

Katolickie duchow ieństwo dekanatu 
Król.-Huckiego.

P rzy niedostateczne] funkcji kiszek, cierpfe-
niach wątroby i dróg żółciow ych, otyłości i ar- 
tretyźmie, katarze żołądka i jelit, op-uchlinie 
kiszek grubych, cierpieniach odbytnicy natural
na woda gorzka Franciszka-Józefa seybko usu
w a objawy zastoinowe i bóle w  podbrzuszu.

w yznaczonej p rzez  p. m inistra  konferen
cji w sp raw ie  redukcji wzgl. ostatnich 
w ypow iedzeń  p racow ników  na Górnym  
Śląsku. W  p ierw szym  dniu pobytu s w e 
go w  m inisterstw ie , delegacja p rzed ło 
żyła obsze rny  m em orjał w raz  z rezo lu
cjami zebrań w  sekretariac ie  osobistym 
p. m inistra . W  następnym  dniu odbvfv 
się konferencje u p. ministra, później w  
departam encie  p racy  i w  departam encie 
ubezpieczeń, gdzie delegacja w łaśc iw ym  
czynnikom  rząd o w y m  przedkładała 
sw e  żądania. Co do w ypow iedzeń  p ra 
cow ników  m inis ters tw o s tw ierdz iło  w 
obecności p. kom isarza demobilizacyj- 
nego. że w  obecnym  k ryzysie  należy u- 
trzy m ać  w  p racy  przedew szystk iem  
G órnoślązaków , a zatem nie tak jak do
tychczas. k iedy to w ydalano  n aw e t  za 
s łużonych dla Polski G órnoślązaków  a 
przy jm ow ano  do p racy  ludzi z poza G ó r
nego Ś ląska. W  wydzia le  ubezpieczeń 
p racow ników  um y sło w y ch  w yrażono  
zadowolenie z udzielonych przez  dele
gację wyjaśnień  co do obniżki wieku e- 
m ery ta lnego  ftp. zmian us taw ow ych . 
P rzed  zupełną nowelizacją  u s taw y  o u- 
bezpieczeniu p racow ników  um ysło 
w ych. k tóra  w y m ag a  dłuższego i szcze
gólniejszego obmyślenia, ma być  w y d a 
ne rozporządzenie, na m ocy  którego bę
dą pobierać zasiłki starsi pracow nicy , 
nie m ający  p raw a  do em ery tu ry  aż do 
uzyskania w aru n k ó w  koniecznych do u- 
zyskania  ren ty  lub em ery tu ry .

* Redukcje pracy na G. Śląsku. W o 
jewoda G rażyński p rzy ją ł  w czora j  de
legację zespołu pracy ,  k tó ra  p rzed łoży 
ła mu ’obszerny  m em orial w  spraw ie  
m asow ych  redukcyj robotn ików  w hu
tach żelaza na Śląsku oraz ka tas tro fa l
nego położenia z redukow anych . Delega
cja prosiła w ojew odę o przedstaw ienie 
sp ra w y  rządow i centralnemu, aby  w  tej 
oalącej kw estji  poczynił niezbędne k ro 
ki.

*  N iew łaściw e zastrzeżenia. W  zw ią 
zku z zachw ianiem  się sze regu  walut 
zagran icznych  coraz  bardziej zaczę ły  się 
p rzejaw iać  u licznych firm polskich ten
dencje zabezpieczenia się przed ew entu- 
alnem obniżeniem się w artośc i  złotego 
polskiego. Ze s trony  tych firm zaczę
to zam ieszczać na rachunkach  o obro
cie handlu w ew n ętrzn y m , a op iew ają
cych na złote polskie, klauzule w a lo ry 
zacyjne na w y p ad ek  spadku złotego. 
S p raw a  ta by ła  ostatnio przedm iotem  
konferencji w  łonie konwencji w ęg lo
wej, p rzyczem  zajęto jednomyślne s ta 
nowisko,. iż rachunki, w  k tó rych  zam ie
szczono jakiekolwiek klauzule zabezpie

czające przed niczem n ieprzew idvw a- 
nem obniżeniem się w artośc i  złotego 
nolskiego. należy na tychm ias t  zw rócić  
dostaw com .

* Dażenia do zniesienia u staw y o o- 
chronie lokatorów. Komisja m ieszkanio
wo - budow lana sejmu śląskiego rozpa
t ry w a ła  w  tych  dniach podania szeregu  
s to w arzy szeń  i właścicieli n ieruchom o
ści, k tó rzy  w  rozm aity  sposób starali się  
w ykazać konieczność zniesienia ustaw y  
o ochronie lokatorów. W  toku obrad 
komisji wyłoniło  sie pytanie, czy m ożna 
te podania ro zpa tryw ać ,  gdyż  nie odpo
wiadają one w arunkom  praw nym , t. zn. 
że nie zostały  w ysun ięte  ani przez  sejm, 
ani przez w ojew ództw o, ani też przez 
k tóregoś z posłów. W  rezultacie po
stanowiono zebrać odpowiedni m ate
riał informacyjny, k tó ry b y  m ógł p o s łu 
żyć komisji do obrad nad uzupełnieniem 
regulaminu w  tym kierunku. Dziw nem  
w ydaje  sie, że w  okresie  tak  ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, w y su w a  się 
projekty  o zniesienie u s ta w y  o ochrome 
lokatorów . W iadom o przecież, że w  dzi
siejszych czasach, kiedy na każdym  
kroku obcina się zarobki robotn ików  o- 
raz płace urzędników , o zniesieniu u- 
staw y o ochronie lokatorów nie może 
być m ow y już choćby z tej prostej przy
czyny, że lokatorzy nie są w  stanie pła
cić w y ższeg o  komornego, nie w spom i
nając o k rzyw dach ,  na iakie b y łab y  na
rażona cała arm ja lokato rów  z chw ilą 
zniesienia u s taw y  o ochronie lokatorów . 
W obec tego m am y nadzieję, że wnioski 
s to w arzy szeń  i właścicieli n ieruchom o
ści, znajdujące się w  komisji m ieszka
niowo - budże tow ej zostaną odłożone na 
czas późniejszy, kiedy nastąp ią  n o rm al
ne u nas stosunki i warunki życia. Nie 
potępiam y bynajmniej właścicieli n ieru
chomości za ich starania , jednakże w y 
rażam y  nadzieję, iż zrozumią, że nie m o
żna zap row adzać  zmian w  chwili, w  k tó 
rej ich p rzeprow adzić  nie można.

+ Przestroga dla sadzących drzew a  
ow ocow e. W  w ojew ódzw ie  Śląskiem o- 
padła  m szy ca  w e łn is ta  albo ko rów ka  
k rw is ta  (Blutlaus Schiconeura  lanigera 
Hausm.) d rzew a i sady  jabłoni, zag raż a 
jąc w pros t  istnieniu tego d rzew a, naj
w ażniejszego z d rzew  ow ocow ych . W ła 
dze polskie w y d a ły  rozporządzenia  i u- 
s ta w y  w przedmiocie walki z korów ką . 
Jednakow oż  i spo łeczeństw o  cafe w in
no ze sw ej  s tro n y  również p rzyczyn ić  
się do zmniejszenia zła nietylko przez  
tępienie korówki, lecz przez  unikanie sa 
dzenia sort,  tj. odmian jabłoni, na k tó
ry c h  ko ró w k a  specjalnie się osiedla. Ist

nieją odm iany  jabłoni, na k tó ry ch  m s z y 
c a  w ełn is ta  czyli k o ró w k a  nie w y s tęp u 
je i są  odmiany, k tó re  k o ró w k a  z upodo
baniem naw iedza. S o r tą  czyli odm ianą 
specjalnief p rzez  m szy cę  w e łn is tą  ulu
bioną, jest odm iana: „k ró low a renet" ,  
zw ana  też „P a rm e n ą"  złotą, po niem iec
ku „W intergoldparm aine" , po francusku  
„Reine des Reinattes" .  W o b e c  tego, że 
niesumienni handlarze  d rzew , a n aw e t  
n iek tó rzy  ogrodnicy  zaw odow i „kró lo
w ą ren e t"  nadal s p r o w a d z a j ^  każą  sa
dzić na Śląsku, ŚI. Izba Rolfffibza prze
strzega publicznie przed sadzeniem  tej 
odmiany na Śląsku, ś lą s k a  Izba Rolni
cza udziela w  w y p ad k ach  w ątp liw ych  
bezpłatn ie  informacii w  sp raw ach  sado 
wniczych. A dres:  Ś ląska  Izba Rolnicza, 
Katowice, ul. Juljusza Ligonia 36.

7 katow’ckieqo
„Dyrektor policji z Katowic".

Katowice. N iedawno zosta ł  a re sz to 
w a n y  w  Małopolsce W schodnie j  niejaki 
Antoni M argas  z Bielskiego. U siłow ał on 
p rzek roczyć  granicę sow iecką. P o d a w a ł  
się za „d y rek to ra  policji" z Katowic. 
Policja nie dała  tem u w ia ry  i a re sz to w a 
ła go. P o d e jrzan y  on jest o w spó łdz ia
łanie z aktami sabotażu  orgatiizacyj u- 
kraińskich.

Porzucenie dziecka.
Katowice. Dnia 23 bm. około godz. 

22 znaleziono na schodach szpitala miej
skiego w  K atow icach  porzucone przez 
nieznaną sp raw czyn ię  około 3-miesięcz- 
ne dziecko płci męskiej, k tó re  ods taw io
no do ochronki dla niemowląt.

W ypadek sam ochodow y.
K atow ice-B rynów . W czo ra j  po go

dzinie 11 w  nocy  na zakręc ie  szo sy  w  
B rynow ie  pod Katowicami, w y d a rz y ła  
się ka tas tro fa  sam ochodow a. Od s t ro n y  
M ikołowa pędził szybko  sam ochód oso
b o w y  m arki „Dodge", w łasność  p. Kieł
b a sy  junjora. p rzem y s ło w ca  z Katowic. 
R azem  z nim jechał urzędnik  bankow y, 
p. Góra. Obaj pasażerow ie  w raca li  Ł 
polowania. Na o s t ry m  zakręc ie  sam o
chód najechał na drzew o, rozbijając się. 
P asaże ro w ie  cudem  ocaleli. P a n  
Kiełbasa odniósł ty lko lekkie zranienia 
tw a rz y  odłamkami szkła. O bydw aj w r ó 
cili w  nocy tak só w k ą  do Katowic. Już 
k ilkakrotnie na tym  o s t ry m  zakręcie  
szosy  zd a rza ły  się k a tas tro fy  sam ocho
dowe.

Z roweru pod koła pociągu.
Giszowiec w  K atow ickiem . 21. bm. 

najechany został przez  pociąg kolejki 
kopalnianej około 20 m tr. od p rzys tanku  
w  Giszowcu. 19-letni P a w e ł  B rac ik  z Gi- 
szow ca, ul. Miarki 29. Koła pociągu u- 
cięły Brac ikow i p ra w ą  nogę poniżej k o 
lana. O dstaw iono go niezw łocznie do 
szpitala gminnego w  Roździeniu. W inę 
ponosi sam poszkodow any, k tó ry  jechał 
row erem  p rzy  torze i w  czasie, gdy  po
ciąg nadjeżdżał, w y w ró c i ł  się i w padł 
pod koła pociągu.

Z Będzina przyszedł kraść.
Szopienice w  K atowickiem . W  toku 

dochodzeń, p rzep ro w ad zo n y ch  w  sp ra 
wie k radz ieży  zegarka , dokonanej w  dn. 
7. bm. z m ieszkania Marji Klocek, p rz y 
trzym ano  sp raw cę  tej k radz ieży  50-let- 
niego Jan a  Kapę z Będzina, k ilkakrotnie 
karanego  za różne p rzes tęp s tw a .  W y 
mienionego p rz y trzy m an o  w  dniu 12 bm. 
w  czasie usiłow anei k radzieży  m ieszka
niowej na  szkodę Marji P ie lochow ej w  
Roździeniu - Szopienicach. O ds taw iony  
został do w ładz  sąd o w y ch  w  M ysłow i
cach.

N ow e nabożeństwa.
M ysłow ice w  Katowickiem. Zakład  

księży  sa lez janów  zap ro w ad za  w  w ła s 
nej kaplicy pod w ezw aniem  Matki Bo
skiej W spom ożenia  W iern y ch  nabożeń
s tw a  ku czci sw ej patronki. Nabożeń
s tw a  będą się odbyw ać  24 każdego mie
siąca o godzinie 18 w  kaplicy  zakładu. 
N abożeństw o poprzedzone będzie k ró tką  
konferencją, potem  w y s taw ien ie  Najśw. 
S akram entu , litanja, śp iew  i b łogosła
wieństwo.



Listy naszych Czytelników.
Zabawa harcerska.

Bytków w Katowickiem. I. męska 
drużyna harc. w  Bytkowie urządziła 
dnia 15. bm. na sali p. Dzierżona w B yt
kowie zabawę taneczną, urozmaiconą 
różnemi niespodziankami (jak urządze
nie strzelnicy oraz loterji fantowej), z 
której cały dochód przeznaczony został 
wyłącznie na pomoc dla bezrobotnych. 
Zabawa odbyła się przy wielkim udziale 
publiczności. Całkowity dochód z urzą
dzonej zabawy wynosił 233.95 zł. Na 
pokrycie powstałych wydatków wyda
no 73,95 zł., wobec czego czysty dochód 
wynosił 160 zł. Z kwoty tej przekazano 
100 zł. na rzecz bezrobotnych na ręce 
p. naczelnika gminy w Bytkowie, zaś 
kwotę w wysokości 60 zł. rozdzielono 
pomiędzy bezrobotnych harcerzy. Mło
dzież harcerska składa podziękowanie 
wszystkim gościom i członkom K. P. H. 
za udział w zabawie, oraz wszystkim 
tvm. którzy przyczynili się do pomocy 
bezrobotnvm przez zakupienie biletów 
wstępu. W  szczególności drużyna har
cerska składa najserdeczniejsze podzię
kowanie państwu Piotrowskim, za tak 
licznie ofiarowane nagrody.

Uroczystość szkolna.
Knnrów w Rvbnickiem. W  niedzielę, 

dnia 15. listopada br., w  święto patrona

młodzieży polskiej, obchodziła szkoła T. 
w Knurowie uroczystość poświęcenia 
sztandaru szkolnego, oraz nadania jej 
imienia św. Stanisława Kostki. Uroczy
stość wypadła wspaniale. Przed połu
dniem wyruszył pochód z boiska szkol 
nego na nabożeństwo do miejscowego 
kościoła, gdzie w ikary ks. Fuchs doko 
nał aktu poświęcenia sztandaru. Po na
bożeństwie wyruszył pochód z kośęioła 
z powrotem do szkoły, gdzie nastąpiło 
wbijanie gwoździ, po poprzedniem prze
mówieniu okolicznościowem kier. szk. 
p. M. Mazurskiego i ks. prob. A. Koziel- 
ka. Po południu w sali hotelu kopalnia
nego odbyła się wieczornica, na której 
program złożyły się bardzo ładne pro
dukcje muzykalno - wokalne dziatwy 
tejże szkoły, oraz odegranie sztuczki 2- 
aktowej p. W ężykówny pt. „Nasz pa
tron". Szkole tej bowiem nadano imię 
św. Stanisława Kostki. W  czasie po
chodu, jak i podczas wieczornicy przy
grywała orkiestra kopalniana, której bez 
interesownie udzielił dyrektor kopalni p. 
Rowiński. Dochód z imprez w kwocie 
1000 zł. przeznaczono na książki szkolne 
dla biednych dzieci. Ofiarodawcom zaś 
za hojne datki na ten cel, składa tą dro
gą kierownictwo szkoły oraz grono na
uczycielskie serdeczne „Bóg zapłać".

Sprawcy kradzieży materalów wybuchowych
pod kluczem.

Katowice, 24. X I.
18 b. m. skradziono z pociągu towaro

wego Nr. 9161 D. G., fdażaiacego ze Szczv- 
głowic do Dąbrowy Górniczej. 2 skrzynie, 
ogólnej wagi 64 kg materiału wybuchowe
go „amonit Nr. 2“. W  toku entrgicznv'h 
dochodzeń, przeprowadzonych przez fun
kcjonariuszy Wydziału Śledczego w Kato
wicach i po dokładnem przeszukaniu prze
strzeni. znaleziono za Szopienicami w kie
runku Sosnowca zerwana plombę wagonu 
oraz kartkę kontrolna iednej ze skradzio
nych skrzyń. Złodzieje widocznie w tern 
właśnie miejscu zerwali plombę. Nastennie 
w biegu pociągu wyrzucili dwie skrzynie 
Jedna ze skrżyń skutkiem uderzenia częś
ciowo została uszkodzona przez co karłka 
kontrolna wypadła. Przy dalszych poszu
kiwaniach w kierunku rzeki Raw y zna’e- 
ziono w piasku 4 nahoje oraz papier z opa
kowania paczki 1-kilogramowej, zaś nad 
rzeka 1 nabój.

W  związku z kradzieżą jako podejrza
nych o nonełnienie tei kradzieży przytrzy
mano: Palucha Wilhelma. Palucha Norber
ta, Kandzłe Aiumstvna. Kokota Maksymi
liana, Babloka Konrada 1 Psluka Jerzego —  
wszvscy z Szopienic. Po dłuższych bada
niach przyznali sie oni do popełnienia tei 
kradzieży, kfórel organizatorem hvł Palu h 
Wilhelm. Krytycznego dnia namówił on

swych wspólników do kradzieży węgla z 
pociągu towarowego. W  tym celu też udali 
sie wszyscy na tor kolejowy w Szopiei i- 
cach, gdzie oczekiwali na pociąg. W  czasie, 
gdy pociąg nadjechał — Paluch Wnhelm 
skoczył na bedacy w biegu pociąg z c w ł ! 
plombę jednego z krytych wagonów, a na
stępnie wyrzucił 2 skrzynie pomiędzy tory 
i drzwi wagonu napowrót zamknał. Gdy 
pociąg kilkadziesiąt metrów odjechał w k:e 
runku Sosnowca, sprawcy odnieśli skrzy
nie w kierunku Szabelni dla stwierdzenia 
ich zawartości. Ponieważ na miejscu z po
wodu ciemności, nie mogli oni rozr>oznt,ć 
zawartości skrzyń, przeto Paluch Wilhelm  
zabrał iedna paczkę wagi 1 kg ze soba do 
domu, a skrzynie zakopano w piasku nad 
rzeka Po przybyciu do domu Paluch prze
konawszy sie. że skrzvnie zawierała mare- 
rjał wybuchowy, powiadomił o tern s w y h  
wspólników i orzy ich pomocy wvkooali 
skrzynie, poczem wrzucili ie do Rawy. aby 
w ten sposób zatrzeć ślady. Skrzynie wrzu 
cone przez sprawców do wody pomied>y 
Szooienicaml a Szabeinia. porwane zosJały 
oradem rzeki. Odnaleziono ieszcze kilka o- 
pakowań i pare desek z iednej skrzyni.

Złodziei odstawiono wraz z dotiies'e- 
mem do dvspozycli władz sadowych. Poli
cja poszukuje w dalszym ciągu skradziona 
skrzvnie.

, W ęgiel dla bezrobotnych'.
Mysłowice w Katowickiem. Bezro

botni - żonaci, chcący otrzymać bezpła
tny węgiel, winni zgłosić się w dniach 
26. i 27. listopada w ratuszu, celem reje
stracji (pokój 7). Należy przedłożyć le
gitymację bezrobotnego, wykazy zarob
kowe pracujących członków rodziny. 
Dnia 26 bm. zgłaszać się winny osoby 
od liter A—M a 27 bm. od N—Z. Jeżeli 
ktoś z rodziny otrzymuje węgiel deputa
towy, wtedy zgłaszający się węgla nie 
otrzyma.

. Nowy dyrektor zakładu salezjańskiego.
Mysłowice w Katowickiem. Dyrek

torem zakładu wychowawczego księży 
salezjanów został w miejsce ks. dr. Ma
słowskiego — ks. Józef Liszka, przyby
ły z Lubliififc Ks. Liszka pochodzi z Gli
wickiego.

v Dowody osobiste.
Mysłowice w Katowickiem. Biuro 

ewidencyjne w magistracie wydaje na 
wnioski ustne lub pisemne dowody o- 
sobiste mieszkańcom, zameldowanym w 
księgach ludności miasta. Do wniosku 
należy dołączyć 2 fotografje paszporto
we.

Poświecenie ochronki.
Słupna pod Mysłowicami. W  niedzie

lę ubiegłą poświęcona została nowa o- 
chronka, przeznaczona na 40 dzieci. Ak
tu poświecenia dokonał ks. prałat dr. 
Bromboszcz, poczem wygłosił podniosłe 
przemówienie. Przemawiali także kie
rownik szkoły oraz naczelnik gminy.

Bandyci grasowali w dwu mieszkaniach.
Siemianowice w Katowickiem. Dnia 

23 bm. po południu weszli nieznani spra
wcy do mieszkania Franciszki B ara
nowskiej, przy ul. Polnej 1 i w czasie jej 
nieobecności skradli budzik i skarbonkę 
metalowa, ogólnej wartości 20 zł. Nastę
pnie sprawcy przeszli do sąsiedniego 
mieszkania Pauliny Lubojańskiej. lecz 
nic nie skradli i zbiegli w  niewiadomym 
kierunku.

Będzińskie żydki w więzieniu.
Siemianowice w  Katowickiem. W  

związku z przekazaniem do sądu Mosz- 
ka Goldberga i Abrahama Alabastra z 
Będzina, przytrzymanych w dniu 18 bm. 
na włamaniu do drogerji Kuśnierskiego 
przy ul. Wandy, w toku dalszych do
chodzeń udowodniono im cały szereg 
kradzieży mieszkaniowych, dokonanych 
na tutejszym terenie i to: w dniu 15. 10. 
br. skradli oni kucharce w  kawiarni 
„Polonia" w  Siemianowicach Marcie 
Franke płaszcz damski granatowy z fu
trzanym kołnierzem, dwie pary półbuci- 
ków czarnych damskich i zegarek dam
ski; dnia 6. 10. br. w godzinach południo
wych Goldberg i wspólnicy jego włama
li się do składu manufakturowego Ma- 
rji Kuklińskiej w Siemianowicach i po 
wyłamaniu szufladki, skradli z podręcz
nej kasetki 50 zł. gotówki. Tego same
go dnia weszli oni do kooperatywy nie
miecko - socjalistycznej „Naprzód" przy 
ul. Pocztowej w Siemianowicach, gdzie 
również po rozbiciu podręcznej kasetki 
skradli 65 zł. gotówki. Przytrzymanych 
przekazano wraz z doniesieniem w ła
dzom sądowym. Dalsze dochodzenia ce
lem przytrzymania zbiegłego Icka Le
w ity  również z Będzina, należącego do 
szajki Goldberga — w toku.

Z Kró\ Huty
Wyłożenie list podatkowych do oglą

dnięcia.
Król. Huta. Magistrat podaje do w ia

domości, że została wyłożona do wglą
du lista płatników państwowego podat
ku dochodowego na rok 1931, część po
łudniowa okręgu Król. Huta, w urzędzie 
podatkowym, ratusz — pokój 18, na 
przeciąg 4 tygodni i to od 14 listopada 
do 12 grudnia br., co interesowanym po
daje się do wiadomości z tern, że listę 
przeglądać mogą codziennie z w yją t
kiem niedziel i świąt w godzinach od 10 
do 12 w południe.

Społeczeństwo Król. Huty przygotowu
je się do uroczystej akademji „Miesiąca 

Śląska".
Król. Huta. Jak dowiadujemy się, w 

nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 28. listo
pada br. odbędzie się w  Król. Hucie w 
sali hotelu „Reden" o godz. 20 uroczy
sta akademia „Miesiąca propagandy Ślą

ska". Na program złożą się: występy 
chóru młodzieży gimnazinm matematy
czno - przyrodniczego, chóru żeńskiego 
gimnazjum, przemówienie, deklamacje 
oraz występ orkiestry mieszanej gimna
zjum handlowego. Na akademje tę, w y
konaną wyłącznie siłami młodzieży 
szkolnej, pośpieszą niezawodnie nietylko 
rodzice młodocianych wykonawców, 
lecz należy oczekiwać również szero
kie masy miejscowego społeczeństwa.

Nowe nazwy ulic.
Król. Huta. Na podstawie uchwał kor- 

poracyj miejskich nadano ulicy, łączącej 
ul. Juljusza Ligonia z ul. Krzyżową na
zwę ul. Dombka, zaś ulicę łączącą ul. 
św. Pawła z ul. Dombka, nazwano ul. 
Rym era.

Kradzież mieszkaniowa.
Król. Huta. Dnia 21 bm. weszli nie

znani sprawcy zapomocą podrobionych 
kluczy do mieszkania Antoniego Płonki, 
przy ul. Moniuszki 6 i skradli dwa ubra
nia męskie, z tych jedno szare, drugie 
bronzowe oraz marynarkę granatową, 
łącznej wartości około 400 zł.

Skutki alkoholu.
Król. Huta. Dnia 22 bm. o godz. 21 na 

ul. Dworcowej wskutek nadmiernego 
zażycia alkoholu, upadł 37-letni Edward 
Cieślik z Król. Huty i doznał poważne
go okaleczenia głowy. Pogotowiem ra- 
tunkowem odstawiono go w stanie nie
przytomnym do szpitala miejskiego.

Z Sw’e'ochfowWeQC
W  sprawie redukcyj w hucie „Falva“.

Świętochłowice. Na posiedzeniu ra
dy gminnej wysunięto nagły wniosek 
przeciwko maiącej nastąpić masowej re
dukcji huty „Fa!va“  z dniem 1 stycznia 
w liczbie 1011 robotników. Wybrano ko
misję przyjął i obiecał przeciwstawić się 
jewodzie dnia 23. bm. P. wojewoda ko
misję przyjął i obiecał przewistawić się 
zamierzonej redukcji.

Uslłowane włamanie.
Świętochłowice. W nocy na 22 bm. 

nieznani sprawcy usiłowali włamać s:ę 
do składu jubilerskiego zegarmistrza E- 
mila Pawliczka. Sprawcy prawdopod- 
nie zostali spłoszeni i zbiegli w niewia
domym kierunku, pozostawiając na miej
scu łom żelazny.

Kradzieże.
Świętochłowice. Dnia 21 bm. skra

dziono ze samochodu osob., stojącego 
chwilowo bez dozoru przy ul. Bytom
skiej w Świętochłowicach, dwa komple
tne koła zapasowe na szkodę inżyniera 
Neubellera Pawła z Opawy. Zaś w nocy 
na 22 bm. weszli nieznani sprawcy do 
kiosku Jurka Piotra i skradli większą 
ilość wyrobów tytoniowych, kiełbasy, 
masła, sera, cukierków i czekolady, łą
cznej wartości 550 zł.

Kradzież pieniędzy.
W. Hajduki w Świętochłowickiem. 

Z mieszkania Ernestyny Witolównej w

I W . Hajdukach skradziono w  dniu 22. bm. 
w czasie jej nieobecności 700 zł., 900 ko
ron czeskich i 100 mkn.

Złapany na gorącym uczynku.
Llplny w Świętochłowickiem. Dnia

21 bm. przytrzymano na kradzieży że
laza na szkodę huty Silesia Augustyna 
Sitkę. Wymieniony, wspólnie z niezna
nym dotychczas osobnikiem, przekradł 
się przez narkan, ogradzający hutę, — 
gdzie zamierzał skraść odpadki starego 
żelaza. Przy tej czynności Sitek został 
przez stróża huty przytrzymany a współ 
nik jego zbiegł.

Samobójstwo.
Lipiny w Świętochłowickiem. Dnia

22 bm. o godz. 13.10 wyłowiono ze sta
wu przy szosie Lipiny - Chebzie zwło
ki 35-letniej E lfrydy Koczalównej z L i
pin. Denatka w dniu 19 bm. w godzi
nach wieczornych oddaliła się z domu 1 
mimo poszukiwań nie zdołano jej odna
leźć. W  toku dochodzeń stwierdzono, 
że bvła ona umysłowo chorą i oddawna 
nos!ip się z zamiarem pozbawienia ży
cia. Zwłoki odstawiono do kostnicy w 
Goduli.

Z Pszczyńskiego
Z życia towarzystw śpiewaczych.
Murckl w Pszczyńskiem. Staraniem 

towarzystwa śpiewu im. Paderewskie
go. odbył się w niedzielę, dnia 15. listo
pada br. przedstawienie amatorskie w 
sali p. Kukofki. Zostały odegrane 3 
sztuki pt.: „Nasi bohaterowie". „Gene
ralna próba" i „Rewolucja kobiet". Na 
wstępie tow. odśpiewało 3 pieśni pod 
batutą ruchliwego dyrygenta p. nauczy
ciela Kosvrczvka, które wypadły bar
dzo dobrze. Sztuki odegrane wypadły 
wspaniale, a amatorzy wywiązali się ku 
ogólnemu zadowoleniu obecnej publicz
ności. To też po każdej ukończonej sztu
ce, gdy kurtyna opadła, sypały się hucz
ne oklaski. Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa taneczna. Przedstawienie to 
pozostanie uczestnikom długo w pamię
ci. Publiczność dopisała.

Jeden z obecnych.

Z  Rybn5ck;eso
Powiatowy zjazd T. C. L.

Rybnik. Dnia 29. listopada br. odbę
dzie się ziazd powiatowy Towarzystwa 
Czytelni Ludowych na sali hotelu Pol
skiego. O godz. 9.15 Msza św. w ko
ściele św. Antoniego, a o godz. 10 zosta
nie zjazd otwarty.

Ponowne postawienie krzyża.
Rybnik. Krzyż u zbiegu ulic Raci

borskiej i Zebrzydowskiej zostanie z po
lecenia p. burmistrza naprawiony i po
stawiony na starem miejscu. Ludność 
czyni starania, by na tern samem miej
scu w najbliższej przyszłości postawić 
krzyż trw a ły z kamienia.

Ogień wyrządził szkody na 4000 zł.
Gołkowice w Rvbnickiem. Dnia 20. 

bm. o godzinie 18 wybuchł pożar na 
strychu domu mieszkalnego Franciszka 
Orzonki, który zniszczył dach domu, 
drobny inwentarz domowy, 8 ctn. zboża 
i około 2 fufy siana. Szkoda wynosi o- 
koło 4000 zł. Dom był ubezpieczony na 
11.000 zł. Dochodzenia wykazały, że 
pożar powstał od iskier, które przedo
stały się przez otwór, służący do czy
szczenia komina, na siano, ulokowane 
bezpośrednio przy kominie.

Z LubUniecklego
Kradzież drutu.

Herby śl. w Lublinieckiem. W  no
cy na 21 bm. skradziono na szlaku kole
jowym Lisów - Herby Śl. około 60 me
trów przewodów telefonicznych.

A n e g d e t y .
4- Miljon złotych za biblję. Pewien

londyński księgarz sprzedał nieznanemu 
nabywcy wydaną w Moguncji w 1455 r. 
biblję Gutenberga za cenę przeszło mi
ljon złotych.

4- Ludność Włoch. W  dniu 30 wrześ
nia br. ludność Włoch wynosiła 
41.337.675 osób przy gęstości zaludnie
nia, wynoszącej 133.3 osoby na km. kwa
dratowy.



Udział kobiet w unarodowieniu Śląska.
Do w ieńca  imprez, zw iązanych  z 

. .Miesiącem P ro p ag an d y  ś lą sk a" ,  dorzu
ciły  kobie ty  śląskie kw iatek , sk rom ny 
n a  pozór, ale w  v e c z y w ls to ś c i  ważki. 
S taran iem  o św ia tow ych  to w arzy s tw  ko
b iecych odby ło  się mianowicie w  ubiegły 
w to re k  w  T ea trze  Polskim  dla członkiń 
p rzedstaw ien ie , na które zjechało się z 
c a łeg o  Ś ląska wiele kobiet, zapełniając 
w idow nię  do osta tn iego miejsca. Być 
może, że sam a sztuka, jaką  odegrali a r
tyści teatru, nie leżała w  tym  ch a rak te 
rze, jakim nacechow any  powinien być 
„Miesiąc Ś ląska". Ale za  to nikogo w i
nić nie można. Niedociągnięcie to  ieży 
w w arunkach , w  jakich n ieste ty  znalazł 
się nasz teatr ,  nie rozporządzający  nara- 
zie repertuarem , z k tó rego  czerpaćby  
m ożna dowoli. Natom iast punkt ciężko
ści, a zarazem  znaczenie przedstaw ienia, 
spoczyw ało  w  odczycie, w yg łoszonym  
ze sw ad ą  przez  ruchliw ą organizatorkę 
p rzedstaw ien ia , p. S zym kow iaków ne , a 
zarazem  jedną z tych  m łodszych  dzia
łaczek, k tóre czerp ią  w skazan ia  dla 
sw ej p racy  z świetlanej przeszłości 
ofiarnych poprzedniczek — budzicielek 
d ucha  narodow ego  w śró d  kobiet ś lą
skich.

A w iem y  dobrze, czem  te kobiety 
s ta ły  się dla dzisiejszego pokolenia, któ
re  ku zdumieniu n ietylko ciemiężycie!5
—  Niemców, ufnych w  skuteczność 
sw y ch  metod w ynaradaw ia jących ,  ale 
także  całego św iata ,  okazało  się tak b a r 
dzo polskiem, że k rw ią  w łasną  w trzech 
pow stan iach  polskość tę zadokum ento
w ało . Ich to w p ły w o w i p rzed ew szy s t-  
kiem na m ężów  i sy n ó w  zaw dzięcza 
Ś ląsk  zrzucenie skorupy, jaką n aras ta ł  
p rzez  wieki i zm ar tw y ch w stan ie  duszy 
p raw d z iw e j — duszy  polskiej.

D z:efe m chu kobiecego na Śląsku ma
ło są znane. W ielką jest w ięc zasługą 
p. S zykow iaków nej,  że odgrzebała  z nie
m ałym  trudem  ginące w m rokach niepa
mięci dzie.ie ostatnich 30 lat, k iedy to w  
roku 1900 pow stało w  Bytondu pierw sze  
„T ow arzystw o dla kob!et“. P re legen tka  
pokró tce  p rzed s taw iła  trudności, z jakie- 
mi w a lczyć  m usiały  kobiety  - działaczki
—  R adzie'ew ska, w łaścicielka „Katoli
ka", Omańkowska. redaktorka 1 posłan
ka na p ierw szy sebn śląski, Poirbkow a, 
Eckertow a, Wyllowa, Szyperska, Tuchol
ska, Jezierska i w iele, w iele innych, a z 
m łodszych p. Szym kow laków na i Stęś- 
Iicka. A jednak ani procesy, ani w ięzie
nie, ani szykany , nie zdołały  zaham ow ać 
ruchu, który ogarnia ł co raz  szersze  te 
re n y  p ras ta re j  ziemi P ias tow sk ie j  i się
gać zaczął w szędzie  tam, gdzie tylko 
rozb rzm iew a ła  m ow a polska. T o w a-

N adesłane.
Pokw itow anie.

Z powodu zatrzym ania zapomogi w ojew ódz
kie] dla bezrobotnych, tym , k tó rzy  nie posiadają 
ponad tro je dzieci u tw orzy ł się w G orzycach Ko
m itet niesienia pomocy bezrobotnym , na czele 
k tórego  stoi jako przew odniczący naczelnik 
gm iny p. W ajner. W szystkim  ofiarodaw com , 
k tó rzy  złożyli datk i na pomoc bezrobotnym , 
składa Komitet serdeczne „Bóg zapiać11. Ż ycze
niem Komitetu jest na przyszły  raz z pow dii 
tak wielkie] nędzy obyw ateli tutejsze] gminy by 
podw ójnie ręce otw ierali. Imiona i nazw iska ofia
rodaw ców :

Ksiądz proboszcz Lackow ski 10 zł, p-zedsię- 
b iorca W iktor P arm a 2 zł, kupiec Wilhelm P a r
ma 1,50 zl, m istrz kraw iecki Emanuel P a  ira  
0,50 zł, rolnik A lbert Parm a 0,50 zł, listonosz 
Karol K ajnert 0,50 zl, posterunkow y Ferdynand 
L am part 1 zł, piekarz Adolf Skupień 1 zł, inwa- 
lid Józef Oczko 0.20 zł, inwalid Karol Oczko 0 50 
zł listonosz Józef Lamża l zł, kupiec Lothar 
W olf 1 zl, piekarz Józef M acura 1 zł, n acze!r!k 
poczty  August P o tysz 1 zł, nauczyciel R yszard 
P n ty sz  1 zł, nauczyciel R atajczyk 1 zł. nauczy
cielka B alcerów na 1 zł, nauczycielka G aberćw - 
na 1 zł. kom isarz str. gran. Nowicki 1 zł, restau
ra to r Blendnwski 0,50 zł, nadm istrz kraw iecki 
C iw raj 1 zł, kolejarz F r. W olny 1 zł, gospodzki 
Karol K rzyżak 0,50 zł, górnik Józef P łaczek 0 50 
zl, górnik Alojzy Kwiatoń 0,50 zl, kolejarz Hen
ryk  Krótki 1 zł, w dow a G erta Leśnikow a 0 50 
zł, rolnik Ludwig Kunza 0,50 zł, ko lejarz  Ganit- 
ta 1 zł, kolejarz Rohm 0,20 zł, m ularz Janetta  
0,50 zł, górnik Śm iatek 0,40 zł, górnik O rzegosz- 
czyk 0.50 zł, kupiec G rześ 0,50 zł. Alojzy Szczę
sny 0,50 zł. Teofil Topisz 1 zł, kolejarz Kwaśr.i- 
ca  0,50 zł, rolnik Jan  Glenc 1 zl. Razem  38,80 zL

rz y s tw a  kobiece, p rzekszta łcone w  1918 
r  w  jednolitą, w ielką  organizację  „T o
w a rz y s tw a  Polek", roz ros ły  się w liczbę 
i siłę, p rzedew szys tk iem  moralną, k tó ra  
dzielnie w spó łp racow ała  nad od rodze
niem ducha polskiego w  ludzie śląskim 
i walnie p rzyczyn iła  się do  jego połącze
nia z Macierzą. ,

Działalności tych kobiet przyśw iecał 
Jeden tylko Ideał niezm ącony żadnemi 
ubocznemi względam i, ideał m iłości dla 
Polski. Ż yczyćby sobie należało, by  
dzieje p racy  narodow ej w śród  kobiet ślą
skich uwiecznione zos ta ły  w  w y czerp u -  
jącem dziele i pozosta ły  t rw a łą  pam iąt
ką. E. Z.

Biskup śliski y Ojca św.
Dnia 19 bm. przyjął Ojciec Św . na 

przeszło  godzinę trw ające j audiencji 
J E. ks. dr. S tan is ław a  Adamskiego, bi
skupa śląskiego, troskliwie dopytując się 
o położenie Kościoła w Polsce i o  w a 
runki życia  diecezji śląskiej. Ody mó
wiono o klęsce -bezrobocia, Ojciec Św. 
zw rócił  uwagę, że najszlachetniejszym  
sposobem zw alczania bezrobocia Jest da
wanie robotnikom pracy. Z radością 
Ojciec Św . zaznaczył,  że Stolica Apo- 
slolska cieszy się,, iż może w  tych trud
nych czasach p rzy  swoich budowlach 
w rozm aitych  częściach W łoch dać pra
cę przeszło  trzem tysiącom robotników.

Oglądając fotografie seminarium ślą
skiego w Krakowie. Ojciec Św . w yraził 
radość, że diecezja ślaska posiada budy
nek seminaryjny tak piękny, przyczem  
wspomniał, że p rzyczyn ia  się do budo
w y  około 15 sem inariów  duchqw nvch 
we W łoszech, z których niektóre służyć 
będą 30 diecezjom m ałym , niezdolnym
0 w łasnych  siłach założyć seminarium
1 s tw o rz y ć  p o d s taw y  odpowiedniego 
w ykszta łcen ia  duchow ieństw a.

Biskup śląski p rzed łoży ł następnie 
Ojcu Św . jednom yślną prośbę w sz y s t 
kich b iskupów  Polski o rozszerzenie na 
w szystk ie diecezje naszego kraju uro
czystości ku czci dw óch B łogosław io
nych Śląska C ieszyńskiego, błog. Jana 
i Melchiora, um ęczonych za w iarę w  Ko
szycach i Ołomuńcu.

O kreślenie i s ta tu t  Misji w e w n ę trz 
nej diecezji śląskiej w y w o ła ło  wielkie 
zain teresow anie  ze s trony  Ojca Św.

W  toku rozm ow y o Akcji Katolickiej 
Ojciec Św. zaznaczył,  że ma wiele po
w odów  do zadowolenia z w yniku  walki 
o Akcję Katolicką w e W łoszech . Dalej 
dopytyw ał się w ielce Ojciec Św . o dzia
łalność S. M. P. w  P olsce i uradował się, 
otrzym aw szy informacje o poważnym  
rozwofu tych stow arzyszeń  w ciągu 
ostatniego roku.

P o  omówieniu szeregu  sp raw  do ty 
czących diecezji śląskiej. Ojciec Św . bi
skupowi i to w arzy szący m  mu kaołanom  
udzielił b łogosław ieństw a, dodaiąc 
szczególne b łoeosław ieństw o  dla m ło
dzi eży  i cafei Polski.

Dz’ał handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie  

z dnia 24 listopada 1931 r.
D olar am erykański 8.90 zl. Funt szterlingów  

angielskich 33.68 zł. 100 franków  francuskah  
34.83 zł. 100 koron czeskich 26.36 zł. 100 fran
ków szw ajcarskich  172.71 zł. 100 guldenów  ho
lenderskich 357.65 zl. 100 lei rum uńskich 5.33 zł. 
100 guldenów  gdańskich 173.17 zł.

G iełda zb ożow a  w  Poznaniu  
z dnia 23 listopada 1931 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto 27.0t— 
27.50. Pszenica 25.75—26.25. Jęczm ień 64—66 kg 
22.50—23.50, 68 kg 24.00—25.00, b row arow y 27 E0 
—29.00. Q wies 25.50—26.00. M aka żytnia 65 pree. 
39.75—40.75, pszenna 65 proc. 38.25—40.25. O t'ę -  
by ży tn ie  18.50— 18.60, pszenne 16.50—1750, 
pszenne grube 17,50—18.50. Rzepak 33.00—34 00. 
G orczyca 39.00—43.00. Groch W iktorja 25.00— 
29.00, Foigera 30.00—32.00. Ziemniaki jadalne 
3.80^-4.00. Ogólne usposobienie sta łe .

C eny za produkty rolne
z dnia 24 listopada 1931 r. 

podane przez „Ra!ffe!sen“ hurtownię towarów  
w  Katowicach, ul. Gliwicka Nr. 3.

Za 100 kg żyto krajow e zł. 31.00—32.00; żyto 
na w yw óz 35.50-37.50; pszenica k rajow a 29 00 
—30.00; pszenica na w yw óz 37.00—38.00; owies 
krajow y pastew ny 29.00—30.00; ow ies na w y
wóz 32.00—33.00.

P asze treściwe za 100 kg loco stacja odbior
cza (przy ilościach petnowagonowych): makuch 
słonecznikow y 48 proc. zł. 26.00—27.00; makuch 
słonecznikow y 46 proc. 25.00—26.00; makuch 
rzepakow y 23.00—24.00; m akuch lniany 31 CO— 
32.00; o tręby  żytnie 19.00—20.00; o tręby  pszen
ne 17.50—18.50; słom a prasow ana żytnia 9 5C — 
10.00; słom a prasow ana pszenna 9.50—10.00; sło
ma ow siana 9.50—10.00; siano łąkow e prasow a
ne 14.50—r 15.50.

U sposobienie mocne!

Sprawy towarzystw.
Rydułtowy w R ybnickiem . Dnia 30 listopada 

o godzinie 10 odbędzie się w R ydułtow ach, na 
sali p. Nowaka przy ul. D w orcow ej zebranie in
walidów górniczych I hutniczych oraz pozosta
łych wdów 1 sierot, na które się zaprasza w szy
stkich zorganizow anych i n iezorganlzow anvth . 
R eferat w ygłosi członek głów nego zarządu z 
Katowic.

Odpowiedzi redakcji.
J . B. Ćwlkllce, Skapitalizow ana ren ta  wo

jenna w ynosi 2.578.12 zł.
J . J . Doi. 11, Na podany nam  num er w ygrana 

nie padła.
P. 500. P an low y. Z powodu braku p racy  w ła

ściciel przedsięb iorstw a nie potrzebuje Pana 
p rzy jąć  do p racy , chociaż służba w ojskow a jts t

p rzyczyną p rzerw y  pracy. Zasiłku z funduszu 
bezrobocia nie o trzym a Pan, natom iast m ożra 
ubiegać się przez urząd gm inny o udzielenie 
w sparcia m iesięcznego lub jednorazow ych zapo
móg, jeżeli nie ma P a n  środków  do życia.

A. K. Czuchów . W  domach, w ybudow anych 
przed dniem 1 lipca 1918 roku, nie m ożna pod
w yższać czynszu m ieszkaniowego (kom ornego) 
bez zezwmlenia urzędu rozjem czego dla spraw  
najmu.

L. Z. 333. N iezbędnych inform acyj może u- 
dziejić starostw o  w  Lublińcu.

B. F. K rzyżkow ice. A rtykuł do tyczy  ban
ków, znajdujących się poza obrębem  W oje
w ództw a Śląskiego, k tóre  przez swoich agen
tów  w niesum ienny sposób sprzedają na ra ty  za 
bardzo w ysoką cenę dolarów ki oraz premjówki 
w tern w yzyskują łatw ow iernych ludzi. Ponie
w aż Pan już zapłacił 7 ra t, nie możem y rad?'ć, 
ażeby zaniechał płacenia dalszych ra t, jednakże 
resz tę  ra t należy uiszczać regularnie.

M. S. Zaległej ren ty  obliczyć nie możemy. T a
ką spraw ę może tylko zakład ubezpieczeniow y 
załatw ić, gdyż na ten cel posiada zaśw iadczenie 
uiszczonych składek w zględnie k art kw itow ych, 
bez k tórych  nie można dokładnego obliczema 
renty  inwalidzkie] zrobić.

S. A. Dłużnikowi można tylko takie rzeczy  za
jąć, bez k tórych  może obejść się bez uszczerbku 
dla zdrow ia swojego i rodziny sw ojej.

A. W . 29. N adleśnictw a państw ow e na obsza- 
sze W ojew ództw a Śląskiego znajdują się w 
R ybniku i Paruszow cu pod Rybnikiem, a p ry 
w atne w Pszczyn ie  (Księcia P szczyny), w Sw ier 
klańcu, pow. T arn . G óry (Księcia D onnerm ar- 
cka) i w Koszęcinie, pow. Lubliniec (Księcia Ho- 
heniohego). O ad resy  nadleśnictw  państw ow ych 
i p ryw atnych  w całej Polsce można się dow ie
dzieć w M inisterstw ie Rolnictw a w W arszaw ie.

P . A. T rzeba  uznać przedw ojenne kom orne. 
W  każdym  razie, o Me gospodarz przyobiecał 
pecyną reparację  w mieszkaniu, to słusznie jest, 
że Pan  nie chce płacić czynszu mieszkaniowego, 
k tó ry  w łaściciel domu w yznacza, dopóki nie 
zostanie uskuteczniona napraw a.

C. Z. W  spraw ie ubezpieczeń niem ieckich na 
życie, jak Friedrich W ilhelm, V iktorja itp. pisa
liśmy już niejednokrotnie, przeto  należy zasto
sow ać się do naszych w skazów ek i nie w ierzyć 
niesumiennym różnym  agentom , o k tórych  tak
że często  w naszych gazetach wspominamy.

M. W. N ależało dokładnie p rzeczy tać  p rzed
łożoną przez agen ta  umowę, a potem dopiero 
podpisać. Na ustne obiecanki agenta nie trzeba 
było zw ażać. Zaw sze ostrzegaliśm y czytelników  
naszych gazet przed niesumiennymi agentami. — 
Kto dobrych rad nie słucha, sam sobie szkodzi. 
Naszem zdaniem umowa jest w ażna, chociaż 
ją Pan bez zezw olenia żony podpisał i trudno 
będzie uchylić się od płacenia składek ubezpie
czeniow ych. W ysokość składek zależy od s ta ru  
budynków , oraz od tary fy , podług k tó re j dane 
ubezpieczenie w yznacza składki.

Z łóż datek na fundusz bezrobocia  
na P . K. O. Nr. 307-795!

ProQram radiowy.
Czwartek, 26 listopada 1931.

K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z w ieży M ariackiej w K rakowie. 1210 
Komunikat m eteorologiczny. 12.15 „W ytyczne 
polityki lniarskiej11. 12.35 K oncert szko lny  z 
Filharm onji W arszaw skiej pośw ięcony muzy
ce  francuskiej. 14.55 K om unikaty. 15.15 Ko
m unikat L O PP. 15.25 „W śród książek" — 
Przeg ląd  najnow szych w ydaw nictw . 1550 
P rog ram  dla najm łodszych. 16.20 Kurs średni 
języka francuskiego. 16.40 K oncert z p ły t g ra 
mofonowych. 17.10 „W ileński żyd  — w ybitny  
p isarz i pa trjo ta  polski (Juljusz K laczko)11. — 
17.35 K oncert solistów . 18.50 Rozmaitości. — 
19.05 Felieton pt. „Sport na Ś ląsku". 19.20 
„Z w ycięstw o m orskie pod O liw ą". 19.40 Ko
m unikaty harcersk ie . 19.45 P rasow y  dziennik 
radjow y. 20.00 Feljeton pt. „Nowe św iaty  do 
zdobycia". 20.15 Omówienie koncertu  euro
pejskiego z P rag i Czeskiej. 20.30 K oncert eu
ropejski z P rag i C zeskiej. 22.15 Interm ezzo 
m uzyczne. 22.30 D odatek do prasow ego dzien
nika radiow ego. 22.35 Komunikat m eteorolo
giczny. 22.40 W iadom ości sportow e. 22.45 Mu
zyka lekka i taneczna.

Piątek, 27 listopada 1931.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z w ieży M arjackiej w K rakowie. 1210 
M uzyka pow ażna z p ły t gram ofonow ych. — 
13.10 Komunikat m eteorologiczny. 13.15 Ko
m unikaty gospodarcze. 13.25 Muzyka. 13.40 
„Co każdy powinien w iedzieć o żyw ieniu 
św iń". 13.55 M uzyka. 14.00 „O organizacji 
p racy  w  gospodarstw ie". 14.15 M uzyka. 14.20 
„Domowy w yrób  wędlin św ieżych i trw a
łych". 14.35 Komunikaty. 14.45 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 15.25 Audycja dla nauczycieli 
muzyki w szkołach ogólnokształcących. 16 05 
P ow iastk i dla dzieci s tarszych  (Ciocia Hela). 
16.20 O dczyt. 16.40 Interm ezzo m uzyczne. —
16.55 L ekcja języka angielskiego. 17.10 „Mic
kiew icz o Rosji". 17.35 K oncert To w. śpiewu 
im. W yspiańskiego (Roździeń-Szopienice). 
D yryguje p. Jan  K aczm arczyk. 18.50 Rozm ai
tości. 19.05 Odcinek pow ieściow y. 19.20 
„Św iat ow adzi a zim a". 19.45 P raso w y  dzien
nik radjow y. 20.00 Pogadanka m uzyczna. — 
20.15 K oncert sym foniczny z Filharm onii 
W arszaw skiej. Feljeton literacki. D alszy ciąg 
koncertu. 22.40 D odatek do prasow ego dzien
nika radiow ego. 22.45 Komunikat m eteorolo
giczny. 22.50 Kom unikaty sportow e.

Sobota, 28 listopada 1931.
Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląu  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z w ieży M arjackiej w  K rakow ie. 12.10 
Poranek  szkolny. 12.45 M uzyka lekka z płyt 
gram ofonow ych. 13.10 Komunikat m eteorolo
giczny. 13.15 K omunikaty gospodarcze. 13 25 
M uzyka. 13.40 „Jak  żyw ić bydło  w zimie" —
13.55 M uzyka. 14.00 „Z jakich roślin i jak 
p rzy rządzać  Jtiszonki". 14.15 M uzyka. 14.20 
„C zy dob rze  i zdrow o m am y urządzone na
sze obory". 14.35 K om unikaty. 14.45 K onceit 
z p ły t gram ofonow ych. 15.25 P rzeg ląd  w y
daw nictw  periodycznych. 15.45 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 16.20 „R adjokronika". 16 40 
Skrzynka pocztow a rozgłośni katow ickiej dla 
dzieci. Ciocia Hela omówi listy  od słuchaczów  
najm łodszych (Helena R eutt). 17.10 „Sprzy- 
siężenie W ysockiego przed sądem ". 17 35 
Kącik m łodych talentów  m uzycznych. 18.05 
Słuchow isko ze L w ow a d la  dzieci sta rszych  
i m łodzieży. 18.30 K oncert dla m łodzieży. — 
18.50 Rozmaitości. 19.05 Feljeton sportow y pt. 
„K obieta w  sporcie". 19.20 Je rz y  Langm an: 
„O śląskim  „żyw otku" (go rsecie):" 19.45 P ra 
sow y dziennik rad jow y. 20.00 „Na w idnokrę
gu". 20.15 M uzyka lekka. 21.55 Feljeton. 2210 
K oncert Chopinowski. 22.40 D odatek do p ra 
sow ego dziennika radiow ego, kom unikat me
teorologiczny o raz  w iadom ości sportow e. —

SPORT.
K raków  zw y c ięża  Ś ląsk  w  hokeju na 

lodzie 2 :0  (1 :0 , 1:0 , 0 :0 ).
T egoroczny  sezon hokejow y na Śląsku został 

o tw arty  m eczem  rep rezen tacy jnym  K raków  —  
Śląsk. P rzeb ieg  g ry  w ykazał nieznaczną przew a
gę K rakow ian we w szystk ich  trzech tercjach, — 
B arw  K rakow a bronili gracze trzech klubów  a to: 
C racovii, Sokoła i K rynickiego K. H. Śląsk zaś 
reprezen tow any by ł w yłącznie z g raczy  Si. T  Ł.

Z w y cięstw o  W oczk i w  H elsingforsie.
W  m iędzynarodow ym  meczu bokserskim  w zię 

ło udział dw óch boksęrów  śląskich: W oczka I 
W ieczorek. W oczko pokonał w II rundzie przez 
techn. k . o. G urew icza (Finlandia), pogrom cę 
Stibego. G orzej powiodło się W ieczorkow i, k tó
ry  p rzegrał spotkanie z H yvaerinenem  na punk
ty. Decyzja sędziów  była jednak mocno k rzyw 
dząca W ieczorka. W idzów  zebrało się około 6000 
osób, m iędzy k tórym i znajdow ali się rów nież 
przedstaw iciele rządu.

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego 1 „Katolika 
Ś ląskiego". „ G ó rn o ś ląz a k a"  i „Gońca Śląskiego" 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. B atorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję  odpow iada: Fran

ciszek Godula w Królew skiej Hucie. 
Nakładem 1 drukiem : Drukarnia śląska, spółka 

w  Katowicach.



Doświadczone gospodynie
na pierwszy rzut oka wiedzą co dobre

CC

c
Dlatego kupują zawsze najchętniej 

perfumowane m ydło S trah l z Jaszczurką.

Ratujcie zdrowie I
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% chorób pow staje z p o w o d u  o b s tr u k c j i
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho

rób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

w całym  św iecie 
Z ie la  s Gór Harcu D -ra  L auera
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka,, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dohr. 
środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Slota z 6ór Harcu D-ra Lauera usuwaią cierpienia wą
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoró!dalne. reumatyzm 

i artretyzm. bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
Slota z Cór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle'zonych. 
Cena 1/ ,  pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Fotele klubowe i do spania
T9 Telefon 3281

materace, leiankl własnego wyrobu
Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.

Zegarek Szwajcartki
tylko 3.95 Chód ankrowy, cho
dzi 32 godz. punktualnie wy
regulowany z wlecz, szkłem 
2 sztuk 7.80, 6 sztuk 22.90 —
L e p s z y  gatunek fantazyjny 
4.95 2 szt. 9.80, 6 szt. 28.90 
Lepszy gat. 7, 9, I I , ze świe
cącym cyferblatem i wzkazów- 
kaml fant. 6.95, 2 szt. 13.70 
6 szt. 39.90. Kryty z trzema 
kopertami .Remontoir* lub na 
rękę z paskiem 12.95, 16.—.
20.—, i 25 zł. Dewizki zł. 1.—, 2.—, 3.—. Uwaga 
do każdego zegarka dodajemy pięcioletnią piś
mienną gwarancję. Wysyłamy za zaliczeniem 

poczto wem.
„Chronometr e“ Warssawa

skrzynka pocztowa 939.

na nowy rządowo koncesjonowany kurs kerespon- 
dencji handlowej, stenografji 1 pisania na maszy
nach (metoda koncentr. 10 palcową) rozpoczynający 
się z początkiem  grudnia br. przyjmuje: Kance- 
larja Zarządu Kursów w Katowicach, Plac Mar
iacki 4  Dom Związkowy pokój V. — Absolwenci 
zdają egzamin i otrzymują świadectwa. Poza- 
miejscowi korzystają ze zniżki tramwajowej.

Rozpowszechniajcie 
nasza gazeta!

liK on
P ie rw sze  słow o 10 groszy, każde  następne 

5 groszy, tłu sty  d ruk  10 groszy, iedno ogłosze
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najw yźei 30 słów. Na w ysyłkę zgło
szeń do adm inistracji nadesłać 35 groszy. Nale- 
żytość może być p łatna w znaczkach poczto
wych.

| Wolne posady | Młockarnię szeroko- 
m łocąca z p rzy rządem  
do czyszczenia  kupię. 
O ferty  z  podaniem  ce
ny do  adm inistracji 
„Kałołika".

Panie 1 Panowie, chce
cie zarobić p rzed świę 
tami k ilkaset złotych, 
zgłoście się natych
m iast u  gen. p rzedsta 
w iciela Hoppego, K ato
wice, pl. W olności 9 
III p., tel. 25-77.

Sprzedam now y dom  w 
K nurowie p rzy  szosie 
w raz z kioskiem . Do 
zapytan ia  ul. Korfan
tego 10 u p. Glagle.

Agenci natychm iast po 
trzebni do zbierania 
zam ów ień w p ro st u 
konsum entów  na b a r
dzo pokupne artykuły  
żyw nościow e na K ato
wice, Król. Hutę. Zgła
szać się mogą rów nież 
bezrobotni pracow nicy 
um ysłow i. Kaucja 3 zł. 
konieczna. Katowice. 
Moniuszki 3 u Haunig.

i Nauka 1
Chcesz się w y k sz ta ł
cić na dzielnego książ
kowego, koresponden
ta. stenografa lub s te 
notypistę zgłoś się w 
.Biurze Ludowym  i Po 
średniczym ". Katowice 
ul. 3 Maja 33. III. p.

Stenotyplstce. znającej 
dobrze język polski, 
choćby początkującej,
dam y posadę od 1. 12 
b r. z a  w ypożyczanie 
1500 zł. Panie, reflek
tujące na s ta le  stano
wisko, sk ładają  oferty 
z curriculum  vitae pad 
..Stała posada".

|  P okoe i
D wa pokoje um eblo
wane razem  lub od
dzielnie zaraz  do w y 
najęcia. Katow ice, M. 
Piłsudskiego 40, II p. 
lewo.

Późne
|  Snrzedaże

W ynalazcy przed opa
tentow aniem  idei po
mysłu, żądajcie k sią 
żeczkę „Podręcznik dla 
wynalazców"- za nade
słaniem 1,35 zł. na P 
K. O. 300111 'ub  przez 
Bi- ro P o rad  d ła  w y 
nalazców. K atow ice ul. 
Jagiellońska 21.

Miód lipcowy ra ry tas  
M iodoborów daje zdrr 
wie, przedłuża życie! 
W łasna pasieka, 5 kg 
gotów ką czekiem  41.692 
zł 13.80, zaliczka zł 15 
franco. Korzeniew icz. 
em. pocztm istrz Zba
raż.

Miód pszczelny gw a
ran tow any 5 kg 16 zł.. 
10 kg  29 zł., górski jas
ny 5 kg 20 zł., 10 kg 
37 zł. z b 'a szan k a  o- 
ołacone w y sy ła  „P ato 
ka", Kutpczyńce 8 po
czta Denysów.

Chcesz! pomyślnie za 
łatw ić sp raw y  sadow e, 
rentow e i pensyjne. ku 
pić lub sprzedać nie
ruchom ość zgłoś sie w 
„Biurze Ludowem  i 
Pośredniczem ", K ato
wice, ul. 3-go Maia 33 
III pNajlepszy sKutek przy

noszą drobne ogłosze
nia w naszej gazecie!

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

W  U rzędzie O kręgo
w ym  w  W ielkich Haj
dukach jest do  odebra
nia p rzyb łąkany  płes 
b iały  z d ługą sierścią  
(pudel).

Panna 20 łat, kato licz
ka, pragnie w yjść  za- 
mąż. O ferty  do  admi
nistracji „K atolika" w  
K atow icach pod „P an- 
na .

Biuro detek tyw ów  Ka
towice, Poprzeczna 10. 
zała tw ia sp raw y : do
sta rcza  dy sk re tn e  infor 
macje, robi w yw iady  
handlow o - p ryw atne , 
m atrym onialne, poszu
kiw ania oraz inne kom  
plikacje.

S top!!! Masz do odda
nia m ieszkanie, pokoje 
um eblow ane, nieum e- 
blow ane, zgłoś sie do
Biura „R uch" K atow i
ce, ul. W oiewójJzka 7 
m. 7, teł. 27-56. gdzie 
najprędzej i najkorzy
stniej dostan iesz naby 
wcy. B iuro czynne od 
godz. 9 rano do 7 w ie
czór.

C zytaj uważnie. P o sa 
dę objąć w  ch a rak te 
rze buchaltera , lub biu- 
ralisty , może tylko ten, 
k tó ry  posiada um iejęt
ność czystego  i ładnego 
pisania t. zw . ka lig ra
fia. Jeśli m asz b rz y d 
ki ch a rak te r pisma, 
zgłoś się do  b iu ra  
.Ruch" Katow ice, ul. 
W ojew ódzka 7, m. 7, 
tel. 27-56, to w  ciągu 
dw óch m iesięcy nau
czysz się p ijać  ładnie 
(kaligraficznie). W y
kładają w ybitni fachów  
cy. Zapisać się m ożna 
codziennie od godz. 4 
do 7-ej.

Popieraj przemysł 
krajowy!

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na grudzień 1931 r. Tych wszystkich zaś czytel
ników, któtym  chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
jak listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit nresieczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

   dnia __________________

Kwit mtes»e*Env na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

K ato lik  Ś ląsk i Katowice
grudzień

1931
1,50 0,29 1,79

Katolik Polski lub  

Górnoślązak lu b  
Goniec Śląski

Katowice
grudzień

1931
3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:
ł

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
i

dnia ________________


